Pon. św. Małgorzaty Kr. 
Wt. św. Barnaby Ap. 

Śr. św. Jana W. 

Czw. św. Antoniego Pad. 
Piąt. św. Bazylego Wielk. 
Sob. św. Wita i Modesta. 
Niedz. św. Benona B. W. 


Cena prenumaraty: 
5 W ŁODZI: 

|| Rocznie rb. 8 k. — 
|| Półrocznie „ 4 „ — 
A Kwartalnie „2 p =- 
ka Miesięczn. W” p 68 
|| Odnoszenie 10 k. m. 
a Egz, pojedynczy 3 k. 


Wschód sł.: godz. 3 m. 43 
Zachód sł.: godz. 8 m. 15 
Dług. dnia godz. 16 m. 33 | 


|| Z przesyłką pocztową: Redakcyą 
$ Rocznie rb. 10 kop. — sA 
+ Półrocznie „ 5 w Łodzi, 
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; 50 
: Aee 8 85 


ul. Przejazd M 8, 
Nr. telefonu 593. 
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Poniedzialek, dnia 10 czerwca 1907 roku. 
Kantory: włusny w Warszawie, uł. Krucza Ar 23; w Pabianicach u pm. Toodora Minke 


w Zgierzu, w apłece m, Patka 


w Tomaszowie u p. Teodora Mila. 


SENA "OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Gwyczajno ogioszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparalowy lub jego miejsce 


Mate ogtoszemia po 11/4, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop»). 


Reklamy 


i Nekrologi po 15 kop. za wiersz pətitowy. 


Za KA prRPO YW a 36 > ADR SE k oznaczenia honore um Redakeya uważa za bozpłatna; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Rozkład pociągów. 
Letni od 1 maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odobodzą z Łodzi: n) 12.30, b) 7.10, r) 8.35, ©) 11.20, 
d) 200, e) 3.15, f) 6.10, p) 6.35, g) 8.20. 


Przychodzą de Łodzi: b) 4.30, 1) 7.35, j) 8 
1)4.056, m) 5.25, n) 8.35, s) 10.00, o) 11.00. 


40, K) 10.15, 


UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 


Pociągi oznaczone literami: b), 2), h), 0), beżpośred- 
niej komunikacyi Warszawa—Łódź. 
b), å), D, m), 


W pociągach oznaczonych literami: 
-jh D; kursują wagony pocztowe. 
Pociągi oznaczone literami: e), 1), j), n), zatrzymują 
sią na wszystkich przystankach. Pociągi oznaczona li- 
- terami: h), b), zatrzymują się tylko w Andrzejowie. - 
Pociągi oznaczone literami p) s) kursują codziennie; 
zatrzymują się na wszystkich stacyaeh i przystankach. 


Pociągi oznaczone literą r) odehodzą w każde święta 
i niedziele, 


Kolej Warszawsko-Kaliska: 
Odohodzą do Kalisza: o godz. 8.25, 12.35, 5.40, 6.38. 
do Warszawy: o godzinie 10.42, 11.40, 5:52. 
Przychodzą z Kalisza: o godz. 10.34, 11.30, 5.37, 9.30. 
z Warszawy 0 g. 12.13, 5.32, 6.30. 


Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwia o godz. 
6.20, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 6.55. Odchodzi 
ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 10.45, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kaliska o godz. 8.10. 


Duma państwowa. 
(Sprawozdanie Sauk Agencyi Telegraficznej). 


Posiedzenie oztordziectć piąte. 
| | Petersburg, d. 8 czerwca. 


Dzisiejsze posiedzenie Dumy państwowej 0- 
twarto o godz. 2 m. 11 po poludniu. Prezyduje 
Gołowin. Po ogłoszeniu porządku Spraw bieżących 
Duma przechodzi do konkluzyi w sprawie rolnej. 
W loży ministrów zasiada główny zarządca Spraw 
rolnictwa, książę Wasilczykow. 

Mużenko, „poddawszy szczegółowej krytyce 
mowę w sprawie rolnej, wypowiedzianą przez 
prezesa rady ministrów, upatruje w niej wyzwa- 
nie, rzucone całemu narodowi rosyjskiemu. Wy- 
zwania tego nietylko wysłuchano, leez i przyję- 
to. Następnie mówca poddaje: krytyce program 
rolny stronnictwa kadetów i uważa go za całko- 
wicie nie do zastosowania, poczem znowu wraca 
do rządu i sądzi, że rząd wziął sobie specyalnie 
za zadanie wciskać się klinem między naród a 
jego przedstawicieli, przeszkadzać urzeczywistnie- 


mana. 


| przymusowego wywłaszczenia drogą wykupu gran- 
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niu pragnień i uarodowych | i dia F 
długiej cierpliwości narodu. 
'Karawajew twierdzi, 
na przeważnie z włościan, 
doktrynerstwu. Żądania tej grupy są tak nieza- 
przeczalne, jak niezaprzeczalne są fakty nagiej 
prawdy. Szczegółowo poddając krytyce mowę Sto- 
łypina, mówca nazywa obietnice rządu, że uczyni 
włościan bogatymi i oświeconymi, «fantazyą rzą- 

dowg. 

Kutler sądzi, iź urzeczywistnienie w całości 
programu agrarnego, wyłożonego przez Stożypina, 
który zdąża jedynie do odwrócenia konieczności 


że grupa pracy, złóżo- 


tów po cenie targowej, wymagać będzie kolosal- 


- nakładów. Stofypin, 


lecz bardzo wątpliwe czy produkcyjnych 
zdaniem Kutlera,, w mowie 
swojej odpowiadał tylko pewnemu socyalnemu re- 
wolucyoniście, który, napadając na kadetów, mial 
na ceiu ntrzymanie uwagi słuchaczów w tak nu- 
dnej sprawie, jak socyalizacya ziemi. 


nych, 


Juryne sądzi, że kwestya agrarna może być 


zdecydowana tylko dla każdej miejscowości oso- 
bno, ścisłe stosując się do danych warunków cza- 
su i okoliczności. Ogólna zasada dla całego Ce- 


sarstwa w rozstrzygnięciu kwestyi agrarnej jest, 


bezwarunkowo niemożebna. 

Delarow całkowicie popiera konieczność przy- 
musowego wywłaszczenia i ostro krytykuje rza- 
dowy projekt zapatrywania. 

Ceretelli, reasumując dyskusyę, dzieli ją na 
trzy odłamy: rozumowania prawicy, broniące wla- 
sności obywatelskiej, rozumowania centrum bro- 


jest obcą wszelkiemu : 


PLENEN figa TI EEREN 


niącego zasady przymusowego wywłaszczenia ze < 


sprawiedliwą oceną gruntu 
cyi ludowych, broniących również zasady przy- 


musowego wywłaszczenia, lecz z oceną gruntu 
bardziej normalną, niż projektowana taksacya ka- 
detów. 


Frakcya socyalno-demokratyczna, postępując 
swoją własną drogą, uznaje zasadę wywłaszcze- 
nia bez żadnego wykupu, lecz z zjednoczesnem 
wydaniem norm prawodawczych, ustanawiających 
dozór korzystania z gruntu w całem państwie. 


Mówca dalej oświadcza, że socyalni demo- 
kraci są wrogami unarodowienia ziemi, że grun- 
ta, zabrane obywatolom, powinny być oddane pod 
zarząd samorządów demokratycznych. OO 
lizacya ziemi jest jedynem wyjściem ze wszyst 
kich kłopotów rolnych. Ostateczne załatw ścia 
sprawy rolnej może być osiągnięte jedynie przež 
młodą i potężną Rosyę pod sztandarem wielkiego 
proletaryatu. 

Obrady zakończono. 

Zaproponowano pięć formul przejścia do po- 
rządku dziennego. 

Poddano pod głosowanie pytanie: czy wogóle 
należy uchwalić jakąkolwiek formułę przejścia do 


: porządku dziennego. 


Prżeciw głosowaniu nad taką formułą głoso- 
waio 288 posłów (Koło polskie, kadeci, umiarko- 


i rozumowania frak- ° 


* stycznych i 


wani, _ październikowej, ANTEN i PAWIA). 
Za przyjęciem formuły głosowało 192 posłów. 
Wobec tego przyjęcie formuły odrzucono. 
Posiedzenie zamknięto o godz. 6 m. 41. 


Posiedzenie ozterdziszie szósta 
wieczor ngn 


Na posiedzeniu wieczorvnem Dumy pod prze- 
wodnictwem Poznańskiego przyjęto w drugiem. 
czytaniu prawo o przedlużeniu na r. 1907 udzie. 
lonego ministrowi skarbu pełnomocnictwa co do 
ustanowienia podatków gubernialnych w Turke- 
stanie. > 

Przyjęto także wniosek ministorpum handlu: 
o asygnowanie 4,00 rub. na zapomogę dla Ma- 
ryjskiej szkoly praktycznej koronkarskiej w Pe- 
tersburgu; 6,000 rub. dla Ces. Tow. popierania 
sztuk pięknych na utrzymanie warsztatów arty- 
rzemieślniczych; 50,000 tub. dla 
ziemstw, miast, stanów, na utrzymanie szkól haa: 
dlowych; 6,530 rub. dla szkoły rzemieślniczej 
gniedzińskiej; 4,000 rub. dla szkoły handlowej 
w Kozłowie; 10,500 rub. dla szkoły piwowarów- 
w Petersburgu; 1,500 rub. na wydawnictwo pisma 
<Wiestnik uczitelej a 1,890 rub. dla 


Muzeum ruchomego Ces. Tow. technicznego; 2,000 
rub. dla moskiewskiego Muzeum sztuki stoso- 
wanej, 


Socyalni demokraci wstrzpuali się od gloso- 
wania nad temi wszystkiemi kredy tami. | 

Wniosek o asygnowanie 10,000 rub. na za- 
pomogę dla pisma «Chudożestwieanyja sokrowisz- 
cza Rossii» odrzucono. 

Objaśnień udzielał wieeminister handlu Ostro- 


: gradzki. 
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'dy w sprawie amnestyi, 


aarne: 


Posiedzenie zamknięto o godz. 10 m. 16. 


x 
Wiadomość o tem, że Stołypia i Kokowcow 


mau życzenie uczest: iczeala w jutrzejszem po- 
siedzeniu komisyi budżetowej, poczytują za sym- 


ptomat uspokajający. Okazuje się z tego, że spra- 


wa zatwiergzenia budżetu przez Dumę jest bar- 
dzo ważna i że Duma istnieć będzie prena jimi 
do chwili jego zatwierdzenia. 

Jeżeli na posiedzeniu Dumy odbędą się obra- 
w imieniu polaków wy- 
stapi poseł Parczewski z Kalisza. Ale prawdopo- 
dobnie wniosek co do amnestyi będzie odesłany 


; do komisyi bez rozpraw. W razie przeciwnym — 
J jak 


mówią — Stołypin ada z deklaracyą 
rządu. 
Wszyscy coraz więcej mówią o blizkiem po- 


rozumieniu się kadetów z rządem. Dzisiejsze gło- 


: sowanie centrum przeciw formule rolnej trudowi- 


' ków dowodzi, 


że kadeci mają najlepsze nadzieje 
otrzymania ustępstw od rządu. | 

22 posłów ukraińskich odsunęło się od tru- 
dowików. Tworzą oni własną grupę z osobnym 
programem. | 


2 


Przyjechali już wszyscy socyalni demokraci 


3 
oprócz Aleksińshiego. 


E Rady państwa, 


Członek Rady państwa, Szipow, jak zapewnia 
«Ruś», w ostatnich czasach bierze bardzo czynny 
udział w pracach lewicy Rady. Szipow stara się 
usilnie o pozyskanie dla tej grupy nowych człon- 
ków, jako. też o ustanowienie pewnej łączności 
Z druga opozycyjną grupą. Rady— posłami z Pol- 
„ski i Litwy. 

W kwestyi tej Szipow prowadził układy z gru- 
pa polską, której proponowano, aby szła w Ra- 
dzie ręka w rękę z lewicą i razem z nią stawia- 
ła różne wnioski prawodawcze. Konieczność ta- 
kiego wspólnego występowania tłómaczoną jest 
tem, że obie grupy w wielu sprawach mają je- 
dnakowe poglądy, występować jednak oddzielnie 
z wnioskami nie mogą, ponieważ żadna z nich 
nie rozporządza taką liczbą członków, jaka wy- 
magana jest w regulaminie Rady przy składaniu 
„wniosków. 

Jakkolwiek układy nie doprowadziły jeszcze 

' do porozumienia, Szipow ma nadzieję jednak, że 
jw różnych sprawach, które lewica zamierza po- 
ruszyć w Radzie państwa, posiowie polscy nie od- 
mówią lewicy swego poparcia. 

W pupie cerirum Rady państwa, zwłaszcza 
wśród członków lewego skrzy centrum, Coraz 
bardziej widocznem jest niezadowolenie, że takty- 
ka centrum w ostatnich czasach coraz bardziej 
zbacza na prawo. Qzłonzowie grupy centrum nje- 
zadowoleni są także z tego, że uchwały zebrań 
grupy nie obowiązują ich uczestników, wskutek 
czego nie mają Żadnego praktycznego, znaczenia. 
Wobec tego postawiony ma być wniosek, aby 

uchwały większości były obowiązujące dla. mniej- 
szošci. 


dła 


Jubileusz Orzeszkowej. 
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„Onegdaj, o godz. 7-ej wiecz, w obudwu sa- 
lach Doliny Szwajcarskiej nastąpiło pierwsze spot- 
kanie gości, przybyłych na uroczystości jubileu- 
szowe oraz na zjazd kobiet polskich. 
| Wiceprzewodnicząca w .komisyi zjazdowej, 

dr. Tomaszewicz-Dobrska, w krótkich lecz cie- 
„płych słowach powitała gości, jednocześnie pod- 
kreślając zaslugi Orzeszkowej dia sprawy kobiet. 
Następnie gospodynie zjazdu podejmowały gości. 
O godz. 8-ej rozpoczął się koncert orkiestry 
Filharmonii. 
7 przerwie koncertowej zabrał głos literat 
i publicysta, p. Edward Paszkowski z Kijowa, 
przemaniani w imieniu kresów. 


M. Kisielnicki. 
Z moich wędrówek.—Typy i obrazki. 


rogi do piekła. 
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(Ciąg dalszy, dia, nr. 128.) 


Książę był łatwy w obejściu i bardzo jakoś 
temu domowi życzliwy; nie pozwolił długo go- 
spodarstwu oraz ich krewnym pozostawać w am- 


ROZWOJ. 
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| 


O i0-ej rozjechano się do domów. 

Błożo towarzyszyło pierwszym krokom zjazdu. 

W niedziele uroczystość rozpoczęła się w ko- 
ściele św. Piotra i Pawła na Koszykach, zkąd 
udano sių na poświęcenie ochrony im. El. Orze- 
szkowej (Marszałkowska 40). O godzinie 2-ej po 
południu oiworzono zjazd kobiet polskich pier- 
wszem posiedzeniem sekcyi prawno-spolłecznej 
w wielkiej sali Filharmonii. l 

Wieczorem odbyło się drugie posiedzenie 
zjazdu sekcyi wychowawczej w małej sali Filhar- 
monii. Równocześnie o 8 ej wieczorem część osób 
podążyła na widowisko teatralne i koncert w Do- 
linie Szwajcarskiej. 

Odbyło się też 
Pradze. | 

Dziś w poniedzialek, o godz. 2-ej po połu- 
dniu odbyło się posiedzenie sekczi etyczno-spo- 


widowisko popularne na 


lecznej w wielkiej sali Filharmonii. Zagaił je Ale- | 


ksander Świętochowski. 


Dotychczas przybyły na zjazd następujące | 


osoby: 

Ze Lwowa dr. fil, Żsorńiać Gargas, delegat 

„Gazety Lwowskiej“, p. Aniela Aleksandrowiczo- 

wa, dełegatka Związku nauczycielek polskich, p. 
Longchamps, delegatka rady okręgowej szkolnej 
m. Lwowa. 

Z Krakowa: dr. K. Bujwidowa, p. Griinwal- 
dowa, Marya Turzyma, redaktorka „Nowego 
Słowa”. 

Z Poznania przybyła delegacya kilku pań. 

Z Wilna pp: Dmochowska- Jeleńska, dr. Dmo- 
kowala. Węsławska. 

Z Grodna: Willa Zyndram-Kościałkowska. © 

Z Kowna: ks. Gieysztorówna, delegatka miej- 
scowego Koła ziemienek. 

Z Wołynia: hr. Czosnows ska, Stefania Ko- 
pecka. 

Z Kijowa pp: Janina Owłówkie. delegatka 
Kola kobiet poiskich; Konstancya Łozińska, au- 
torka przeróbki scenicznej «Nad Niemnem»; p. Wi- 
told Zabłócki, sprawozdawca „Myśli Kijowskiej“ 
i Switu’. | | 

Z Ukrainy: p. Edward Paszkowski, literat 
i publicysta, p. Konstancya Peszyńska, przedsta- 
wicielka Koła ziemianek Ukrainy; p. Lisowska, 


Żona posła. 

Z Łucka: p. Zajkowska, przewodnicząca Ze- 
brania pracownie igły i dełegatka szkoły lu- 
dowej. 


Z Lublina: pp. Staniszewska, Łempicka, przed- 
stawićielka miejscowego «Kola kobiet», Aurelia 


Maślakiewiczowa, delegatka Kola pracy kobiet. 

Z Kalisza: Emilia Bohowiczowa, Marya Gat- 
czyńska, Pełczyńska, Zofia Kost, delegatka robo- 
tnic kaliskich, i p. Semadeni. 

. Z Badomia: redakiorowa Szczepaniakowa, He- 
lena Kondratowiczowa, delegatka uniwarsytetu lu- 
owego ziemi radomskiej, | 


— Pan wiedziałeś, 


— Poniedzialek, dnia 10 czerwca 1907 r 


M 125 


am 


Łowicza: p. Gruszczyjiska. 

„ Biedleckiego: Stanisława Zaleska, 

„ Łęczyckiego: Zofia Wernerowa. 
Petersburga: Zofia Sadowska, delegatka 
Związku równouprawnienia kobiet polskich; Sta- 
nisława Piekarska, 'delegatka studentek polskich; 
Eugenia Marynowska, mecenasowa Olszamowska, 
dr. Tylicka, p. Zukowska, żona posła. 

Z Odesy: Marya Konopko, delegatka Domu 
polskiego i gazety „Nowiny Polskie“. 

Z Charkowa: Walerya Re:zko, delegatka Ko- 
la polskiego, Marya Bojkowska, delegatka. 

Z Moskwy: p. Jadwiga Wołodźko, -delegatka 
rosyjskiego Związku równouprawnieńią kobiet 
z adresem, wyrażającym cześć i hołd dla Orzesz- 
kowej. 
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Język w gminie. 


a pne m 


W motywach komitetu ministrów 19 czerwca 
roku 1905 co do uchwał gminnych wyraźnie po- 
wiedziano: „że nic nie stoi na przeszkodzie, a- 
żeby uchwały i inne akty zarządu gminnego, w 
celu uprzystępnienia ich ludności, mogły być u- 
kładane w języku ojczystym*. 

Niemniej władze administracyjne w wielu 
miejscowościach Królestwa starają się wpoić w 
gminach przekonanie, że język rosyjski jest obo- 
wiązujący we wszystkich czynnościach gminy dla- 
tego, że jakoby podlegają wszystkie kontroli 
władz: | | 

I tak np. decyzya piotrkowskiej komisyi gu- 
berniałnej do spraw włościańskich z 21 stycznia 


+ 1906 r. uchylona została uchwała zebrania gmin- 


"zyi. 


nego w Dmosinie w pow. brzezińskim, w której 
zebranie postanowiło: „wprowadzić niezwłocznie 
do wszelkich ezynności kancelaryjnych gminy 
Dmosin język polski w tym zakresie i stosunkach, 
do jakich upoważnia postanowienie Komitetu mi- 
nistrów. * 

Pomimo, że w uchwale gminiaków było wy- 
raźnie zaznaczone, że domagają się tylko tego, 
co im zapewniają uchwały komitetu ministrów, 
niepodobało się takie żądanie miejscowym wła- 
dzom i zapadła decyzya komisyi gubernialnej 
piotrkowskiej do spraw włościańskich, kasująca 
uchwałę zebrania gminy Dmosin i nakazująca 
prowadzenie w dalszym ciągu wszelkich czynno- 
ści | uoelaryjageh w gminie wyłącznie w języku 
rosyjskim. 

Gminiacy, widząc w decyzyi komisji do spraw 
włościańskich wyraźnie pogwałcenie prawa, upo- 
ważnili pełnomocnika gminnego, p. Edmunda Do- 
brzańskiego z Nadolnej, do zaskarżenia tej decy- 
Istniejący przy wydziale ziemskim ministe- 
ryum spraw wewnętrznych zarząd do spraw wło- 
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że to a wa Wie- 


działeś! — syczała. — Jej powiedziałeś, a mnie -> 


nie. Ona go złapała, księcia złapała! 
— A pani weźmie hrabicza — szepnąłem 


i tajemniczo, 


| an ZET RA OR BREE CZOP PERECA, 


barasie co do odmiennego stosunku, jaki obecnie ; 


starano się z nim nawiązać. Ułatwił im, pomógł | 
do tego, tembardziej, że rodowita hrabina znała 
go jeszcze kiedyś małem dzieckiem. On także ją 
sobie przypominał. 


Długo książę z hrabiną rozmawiali na stro- : 


nie, w końcu rozmowy on w rękę ją pocałował, 
poczem hrabina w towarzystwie pani domu i Le- 
ona wyszła nieznacznie do „innych pokojów, a 
kiedy nad wieczorem poczęli się goście zjeżdżać 
na bal, panna Matylda — słyszałem na własne 
uszy — przedstawiając księcia nowoprzybyłym, 
rekomendowała w te słowa: 

— Książę X., mój narzeczony. 

O prawdzie słów moich * może zaświadczyć 
panna Klara; 
siostry: 
jej oczu; przyskoczyła. do mnie, gdyby żmija, 


ona także słyszała rekomendacyę ` 
Z zazdrości krew zaczerwieniła białka / 


— Hrabicza? Którego? 


— Ten... młodziutki korepetytor... To dema- 


gog, agitator! Umyślnie wstąpił na kursa peda- 
gogiczne i dla wprawy tylko tymczasowo baka- 
laryzuje. 

Odprowadziła mnie na bok. 

— (zy napewno hrabia? — pytała szeptem. 

'— Tylko niech mnie pani nie wyda. 

— Dziękuję panu. Jaki pan dobry! Niechby 
i hrabia, chociaz to, mniej od księcia... Dziękuję! 

Pobiegła kokietować studencika. 
nie uwierzy, żeby jej nawet przysięgał, 
, jest hrabią. 

Był bal. Panna Matylda wyglądała uroczo 
w sukni balowej. Szczęśliwy książę! 
wprawdzie drogę piekielną, ale ona 80 do nieba 
wkrótce doprowadzi, a ja... 

Ja także byłem kontent z siebie, 
szono mnie o „mówienie“, 
jadłem, przeciwnie, pan Leon ściskał mnie, cało- 
wał, wmawiając, że „szczęśliwcem* jestem, że 
swą osobą szczęście do tego domu wniosłem. 

Powtórzyłem słowa Leona pannie Matyldzie 
podczas mazura. 

— I ja w to wierzę — rzekła Pyza księ- 
¿na Z filuternym uśmieszkiem. 

Skożczył się bal. W parę dni później zbie- 
raliśmy się do drogi z mlodym dziedzicem, któ- 
ry miał towarzyszyć mi w podróży do Ojcowa. 


źe nie 


Nie pro- 


lecz chleba darmo nie ` 


dada Ww Ke jadem gdzie za re 
lẹ podadzą dla nas sniadanie. 

Weszła śpiesznie pani domu, a za nią pan- 
na Klara. 
-— Panie! — zawołała do mnie uradowauąa 


, matka, wyciągnąwszy ręce do uścisku. — Leon 


' słusznie osądził, że pan szczęście wniósł do na- 
. Szego domu. Pan tu przyjechał na kółkach ary- 
' stokratycznychi Wszak i ten prawdziwy korepe- 


` szony. 


Przebył ; 


tytor jest hrabią. 


— Hrabią?... Jest?... — jąkałem się wystra- 


— Pan sam to mojej Klarci zwierzył pod | 


: sekretem, a ona przyszła do mnie w tej chwili 
„1, jak dobra córka, 
Już ona . 


odkryła przed matką swe 
serce.. 
— Mamuńciu! — przerwała córka, padając 
zawstydzona na piersi rodzicielki. 
— Moje dziecko, przed panem można po- 
wiedzieć, był niejako swatem twoim, pierwszy 


. zwrócił twą uwadę na młodego chłopca. 


| 


| 
| 


—- O dwa lata starszy odemnie — wysko- 
czyła szybko panna — a czy hrabia, czy nie... 
Wszystko jedno.,. Bo może ten pan zażartował 
ze mnie., 

— Ale gdzieżby śmiał! Nie jesteś dzieckiem. 
Człowiek dobrze wychowany nie żartuje z pan- 
ny dziewiętnastoietniej. 

Masz tobie! Jedno kółko arystokratyczne 
złamie się niezadługo, wraz ż opinią o mojem 
dobrem wychowaniu. 


(Dox. nastąpi). 


„rb. 500 po 10 dniowym 


tetu ministrów z d. (6) 19 czerwca 


M 125 


A 


skargi i decyzyi komisyi gubernialnej w d. (16) 
29 listopada 1906 r., uznając, że uchwała gminy 
Dmosin wcale nie jest przeciwna uchwale Komi- 
1905 r. i że 
komisya gubernialna nie miała dostaiecznego po- 
wodu do uchylenia uchwały zebrania gminnego w 
Dmosinie, postanowił: decyzyę piotrkowskiej ko- 
misyi gubernialnej do spraw włościańskich u- 
ehyiié 

Postępowanie gminy Dmosin może posłużyć 
za przykład, 
można skutecznie. 


mama uci 2 oane zam 


ZEBRANIE OGÓLNE 


Koła południowego Polskiej Macierzy Szkolnej, 


ET M 


Na zwołane w drugim terminie ogólne zebra- 
nie członków Koła południowego Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej przybyło zaledwie około 50 osób. 

Na przewodniczącego powołano p. inżyniera 
Henela. 

Sekretarz zarządu dr. Mittelstaedt ` odczytał 
sprawozdanie za Czas ubiegły, z którego dowia- 
dujemy się, że Kolo południowe liczy obe ecnie oko- 
ło 1,500 członków. 

Do szkoły pozostającej pod zarządem Koła 
uczęszcza 550 dzieci, nauki wykładają: ksiądz 
prefekt, 4 nauczycieli, 1 nauczycielka i 1 nauczy- 
cielka slójdu. 

Otwarto przy fabryce L. Geyera kursy dla 
analfabetów, na które rzeczona firma ofiarowała 
istnieniu musiały być 


' zamkniete na zasadzie rozporządzenia wyższej wła- 


„dzy administracyjnej. 
Obecnie otrzymano na nie formalne pozwo- | 


lenie kuratora okręgu naukowego. 
Biuro Koła południowego mieści się przy ul. 


Piotrkowskiej nr. 175 (Paradyz). 


- Stasiulewski Ignacy, p. Szybilło, 


Sprawozdanie kasowe po dzień 1 stycznia < 


1907 r. przedstawia się jak następuje: 
| Dochód. 


o Wnioski 1,150 członków 572.874 
Ofiary jednorazowe 150.00 
Ofiary na sekcyę szkolną 220.00 
Z wpisów szkolnych 69.82 


1012.144 


Rozchód. 
Na urządzenie szkoły 507.13 
Na sekcyę bibliioteczną 40.00 
Na administracyę (inkasent, mat. 
piśm. i t. p. . 57.85 
Pozostało w kasie 407, a 
"LO13 14; 


Po przyjęcia przez zgromadzonych sprawo- 
zdania zarządu, kasyera i komisyi rewizyjnej na- 
stąpiły wybory: 

Do zarządu wybrani zostali: panna Cholewi- 
cka, pani Trepczyna, inż. Magnuski, p. Komoro- 
wski, dr. Mittelstaedt, p. Juszczak Józef, dr. Mie- 
rzyński, inż. Henel, inż. Nakielski, p. Hirszberg 
Leon, p. Grye Franciszek, p. Krafft Andrzej, p. 
dr. Fankano- 
wski. 

Do komisyi rewizyjnej: 
nicki, Zalewski Karol, 
wski. 
~ Na delegatów: ks. Wyrzykowski, pp. Szy- 
mański Apoloniusz, Szałkowski Antoni, Szatko- 
wski Antoni, Chojnacki Stanisław, Katynia Balta- 
ZAL, Jabłoński Wojciech, Konacki Andrzej, Paj- 
kowski Piotr, Zalunek Julian, Balcer Józef, Fi- 
szerczak Adela. 


pp. Me edyński, 


Markowski i Przepiórko- 


Osoby wybrane do sgh komisyi rewizyj- | 


nej i delegatów proszone SĄ O przybycie na po- 
siedzenie odbyć. się mające w środę dnia 12-go 


czerwca 0 godzinie. 7-ej wieczorem w biurze Ko- ; 


ła południowego Polskiej Macierzy Szkolnej (Pio- 
trkowska ur. 175). 


HARMONIA”. 


Do rzadkich chyba zaliczyć należy fakt, 


gdy 


„świeżo zorganizowana instytucya, po trzymiesięcz- 


nem zaledwie istnieniu zwołuje nadzwyczajne ze- 


branie ogólne, jedynie w tym celu, ażeby dokonać , 
Jewski, 


wyboru nowego zarządu z powodu złożenia man- 
datów przez wszystkich prawie członków, wybra- 


AZS REMA ZOT A A ETOWE EETILINE ia 7 


PATTY 


pei 


Win- i 


a TOWA: 


Ri WERE ZOT A ZNÓW DZE AEE BORY 


RPA 


| słeg0 obliczania się z funduszami, 


| walo się znacznie w wydatkach, 


IRRD BEU IE TOERE RT DAC LOTNIE A A TSA a RRE n NOOO EE A OTARRE OOOO AE SAAE DB OOBE QE RA TREE EWY ROA OB OZ CAO OCZZ Z 


i dzą się na projekt budżetu, 
i datkach rub. 507, a w dochodach rub, 200 mie- 


ROZWOJ. — Poniedzialek, 


p AC Z) 


a ne ania „a 


sa na zebraniu organizacyjnom. 

A jednak fakt taki zdarzył się w Towarzy- 
stwie muzyczno-dramatycznem «Harmonia». Nie 
wchodzimy wcale w pobudki, jakie skłoniły pre- 


'zesa, skarbnika i gospodarza do ustąpienia, stwier- 


dzamy jednak tę okoliczność, że na zebraniu nad- 
zwyezajnem, zwołanem w ubiegłą sobotę, w lokalu 
przy ul. Konst antynowskiej X 16, piastujący wy- 


| mienione godności pp. adw. przys. E. Filipkowski, 
| St. Jaworski i M. Gross — nie chcieli cefnąć po- 
jak praw m bronić należy i i 


wziętego raz postanowienia. 
Przy tej sposobności zebrani członkowie To- 
warzystwa <Harmonia» dowiedzieli się, że insty- 


|, tucya nie stoi na trwałych podstawach materyal- 


nych, że odczuwa się brak kierownika administra- 
cyjnego, że gospodarka prowadzona była bez ści- 
jakiemi może 
rozporządzać, i że tym sposobem powstał deficyt, 
na pokrycie którego wynaleźć należy nowe źró- 
dła dochodu. 
= Z zestawionego naprędce sprawozdania cyśro- 
wego przekonano się, że Towarzystwo zazżngażo- 
że niektóre po- 
zycye w budżecie wydał ków były zbyt wygóro- 
wane. 
= Na wydatki takie mogła sobie pozwolić in- 

stytucya, mająca zapewnione kapitały, mogąca li- 
czyć na poparcie szerokiego grona członków. 

Tymczasem Towarzystwo «Harmonia» rozpo- 
częła swoją działalność ze skromnemi środkami i 
przy nieznacznej liczbie członków. 

Wzgłędnie do zakreślonych z góry wydatków 
wpływy z rozmaitych Źródeł byly ograniczone. | 

Stan finansowy Towarzystwa od 1 marca do 
1 czerwca r. b. wykazuje, że dochód ogólny wy- 
niósł rub. 975 kop. 20, wydatki zaś rub. 1,513 
l ol. 


Kop. i 
W wydatkach tych figuruje, między innemi 


' pensya dyrektora muzycznego p. Sduenfelda w sto- 


sunku rb..1,200 rocznie, oraz takaż pensya kie- 
rownika dramatycznego p. Stróżowskiego. Z ze- 
stawienia tych dwóch cyfr widać, że deficyt wy- 
nosi rb. 538 kop. 11. 

Należy przytem nadmienić, że nie wszystkie 
zobowiązania są dotychczas uregulowane, że To- 
warzystwo winno za fortepian, za lokalit.d, na 


eo przy dalszej gospodarce trzeba zwrócić uwagę, 
gdyż niezaradność może sprowadzić o wiele. wię- 
"ksze kłopoty finansowe. . 


 Słusznem tedy było wystąpienie p. Szeffera, 
iż należy koniecznie na przyszłość ograniczyć bud- 
żeń wydatków. Zdaniem jego, jeżeli zebrani zgo- 
przewidujący w wy- 


sięcznie, to znów pozostanie deficyt w sumie rb. 
1,284 w końcu roku, a czem Towarzystwo ów 
niedobór pokryje? Zawczasu tedy należy zredu- 
kować wydatki do minimum. | 

Dzisiaj, w czasach niepewnych, nie możemy 
liczyć na poparcie szerszego ogółu. Gospodarzyć 
trzeba tak, aby insiytucya nie chorowała finanso- 
WO, A rozwijala sią pomyślnie. 

Przedewszystkiem, zdaniem wielu, należałoby 
RAJ pozycye, dotyczące kierownictwa arty- 

stycznego, gdyż wydatek ten obciąża zbytnio bud- 
żeń instytucyi. Następnie uznano za konieczne za- 
prowadzić pewien system, porządek w działalno» 
sci instytuoyi. 

Zaradzić ma temu regulamin, opracowany 
przez p. Szpotańskiego i przedstawiony zebraniu 

ogólnemu. 

Zebrani, podzielając wywody niektórych człon- 
ków, postanowili załatwienie sprawy, dotyczącej 
ułożenia budżetu, wprowadzenia regulaminu, ob- 
myślenie sposobu pokrycia deficytu, zorganizowa- 
nia projektowanych wieczornić i t. p.—przekazać 
nowemu zarządowi. 

Dokonane wybory dały wynik następujący: na 


prezesa wybrany zostal 25 głosami p. Stanisław i 


Jabłoński, na wice-prezesa p. Janusz Szpotański, 
na skarbnika p. Waclaw Adumczewski, a na jego 
pomocnika p. Oskar Szefler (wszyscy przez akla- 
macyę), na gospodarza p. Stefan Jagodziński (36 
glosów). 

Sekretarzem nadal będzie p. Józef Kaftański. 

Prócz tego powołano na inspektora chóru p. 
Stanisława Urbanowi cza, na inspektora tańca p. 


| Tadeusza Roznera, na inspektora teatru amator= 


skiego p. Tomasza Maciejewskiego. 


Wybrano również sekcyę dramatyczną, do 


, której weszli prócz prozesa, dyrektora muzyczne- 


go, dramatycznego. i tańca pp. Kaftański, "cie 
Kopezyński i p-na Wanda Karwov 


Do komisyi rewizyjnej wybrani zosta p. 


ooo ea 


dnia 10 czerwca 1807 r. 


RO) RAPA NL TIENS SRP) KE TWEAK RO KORA ZOZ ZARA ZĘ AR a BEEE ZZO ZE A ANETA O EET OOO OE ZEŃ 0 APA OAK DOANE S SENEESE, AAEE. BM OE SEEN EHA Z EW OCE 


et poda Te AO M 1 WOBEZZA A SEWERA NAA ATE TĘPE M NO AAAA DA, BATA aaa 


WT we 


"Ad. Mahrburg, 


Z R W POPE ENAS A DZAZEZWZZZR A ZR ROZ TC RÓ RAEC R TARCZA AE ZARA CZY PORTE DAE REA CZĘ, ERA E E GOA 
Ż 


| żańcuwy wykonał. pienia religijne. 
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me 


Józef Grzegorzewski, Józef Tomaszewski i Stani- 


sław Zukowski. 

Na wniosek p. Szpotańskiego zebrani pósta- 
nowili upoważnić zarząd do porozumienia się z To- 
warzystwem cyklistów w sprawie korzystania ze 
wspólneg o lokalu przy ul. Milsza NM 28. 

Dla ścisłości sprawozdawczej zaznaczyć win- 
niśmy, że zebranie sobotnie zagaił prezes adw. 
przys. p. Filipkowski, a przewodniczył z wyboru 
p. J. Szpotański. K. 


Profesor Adam Mahrburg i jego odczyt 
śradowy w teatrze Wielkim. 


Miłą chyba wiadomością dla czytelników na- 
szych byla zapowiedź przyjazdu na środę niezwy- 
klego gościa, który z powodu różnych okoliczno- 
śgi. nie mógł dotychczas do miasta naszego za- 
witać. 

A takim bezwątpieaia niezwykłym gościem 
czlowiek tej sławy naukowej co profesor 
znakomity psycholog-profesor i 
filozof polski, który pracami swojemi nauce pol- 
skiej prawdziwą chlubę przynosi. 

| Swej niepospolitej wiedzy i mądrości profe- 
sor Mahrburg udziela <BR POM łaknącej jej mto- 
dzieży. 

Ale. nietylko młodzież garnie się do niej. Nie- 
ma szkoły wyższej, kursów, gdzieby prof. Mahr- 
burg nie musiał. udzielić odrobiny czasu na swe 
pożyteczne wykłady. 

Grono lekarzy warszawskich zaprowadziło dla 
siebie. kursy psychologiczne, powołując na kate- 
drę. prófesorską Mahrburga. | 

Pomimo tak zmudnej pracy, prof. Mahrburę 
prowadzi jeszcze poważne w Warszawie pismo 
krytyczne „Książka ” dokola którego zdołał ze- 
brać” najwybitniejszych krytyków polskich. 

Otóż profesor Mabrburg przybywa do nas 
12-go czerwca t, je w srode i wygłosi w teatrze 
Wielkim Sellina odezyt „O moralności”, który do- 
znał w Warszawie tak niezwykłego przyjęcia. 


jest 


„Jakie będzie mial ten odczyt powodzenie zgóry 


można przewidzieć. 
Bilety dostać można u p. Roszkowskiego przy 
ul. Piotrkowskiej. | 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Bogumiła. Ju- 
tro Rmadomiła. 

TEATR VICTORIA. Jutro benefis Janusza Or- 
lińskiego „Przyjaciele Hioba” Asnyka i „Jutro* Idy Pi- 
leckiej. Początek o godz. 8 wieczorem. 

ZEBRANIA. Dziś zebranie członków Towarz. 
ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków i ognia, Dziele 
na 31, o godz. 6 wieczorem. 


— Jutro zebranie majstrów trakase, Mikola. 
jewska 40, 0 godz. 5 po poł. 


ONIK 


A, 


Poświęcanie kaplicy. Wczoraj o godzinie 10 
i pól rano, ks. kanonik Karol Szmidel, proboszcz 
kościoła św. Krzyża, dokonał aktu poświęcenia 
kaplicy przy nowobudującym sią kościele św. Sta- 
nislawa Kostki. Po poświęceniu ks. Szmidel od- 
prawił Sumę, w czasie której ks. Józef Jaśkie- 
wicz wypowiedział kazanie, a niemiecki chór ró- 
Pomimo nie- 
podody na uroczystość tę przybyło dużo pobo- 
żnych. 


Z fabryki ako. Tow. I. K. Poznańskiego. 

Donosiliśmy w numerze sobotnim „Rozwoju“, 
że zarząd akc. Tow. I. K. Poznańskiego, nadesłał 
depeszą polecającą administracyi wywiesić ogło- 
szenie, iż wymawia miejsce wszystkim pracowni- 
kom fabrycznym. Otóż w sobotę wieczorem do 
administracyi nadszedł od zarządu Towarzystwa 
akc, I. K. Poznańskiego list potwierdzający de- 
peszę, oraz wydający polecenie, aby wymówione 
zostały miejsca nietylko robotnikom, lecz wszyst - 
kim urzędnikom, służbie, straży ogniowej, całemu 


personelowi centrali i oddziałów w Królestwie 
i Cesarstwie, nie wyłączając nawet prokurentów 
firmy. 


Z polecenia tego należy wyciągnąć wniosek, 
iż zarząd axe. Tow. I. K. roa postano- 
wił zamknąć swoje fabryki na czas dlu ższy. 


4 


Ponieważ obecnie niema w Łodzi żadnego 
dyrektora ani kierownika administracyi, 


gdyż | 


przebywający do ostatniej chwili dyrektor T. Ho- : 
rocks, opuścił wczoraj Łódź, udając się za grani- 
 ganizacyjne Stowarzyszenia wynosiły 138 rubli 


cę, a nikt z administracyi, wobec ustawicznych 
pogłosek, iż na liście figuruje jeszcze kilka osób, 


które mają być pozbawione Życia, nie chciał brać 
odpowiedzialności na siebie i wywieszać ogłosze- - 
nia, zarząd akc. Tow. I. K. Poznańskiego zmu- : 


szony był dla przyspieszenia tego ogłoszenia 
zwrócić się w tej sprawie do inspekcyi fabry- 
cznej. —- s l 
Ja skutek tego dziś o godzinie 7-6j rano na 
gmachach fabryk zostało rozlepione ogloszenie 
treści następującej: 
~ „Zawiadamia się pracowników fa- 
bryk akc. Towarz. I. K. Poznańskiego 
w Łodzi, że na podstawie postanowie- 
nia zarządu tegoż Towarzystwa wymó- 
wione zostają miejsca: od daty dzisiej- 
szej za dwa tygodnie wszystkim robo- 
„tnikom, zaś za 3 miesiące wszystkim 
urzędnikom, majstrom i ekspedyentom. 
Fabryka zostaje zamknięta na czas 
nieograniczony *. 
Zarząd akc. Tow. 
L K. Poznańskiego. 
Poniedziałek, d. 10 czerwca 1907 r. 
%* 


Robotnicy fabryki Tow. akc. I. K. Poznań- 
skiego postanowili wybrać z pośród siebie dele- 
gatów, którzy udadzą się do Berlina w celu wy- 
jednania u członków zarządu Towarzystwa, aby 
(cofnęli swoje postanowienie co do zamknięcia: fa- 
bryki. - | 

q | * % 

Wywieszone dżiś ogłoszenie zawiadamiające 
© zamknięciu fabryki akc. Tow. I. K. Poznań- 
skiego w dn. 24 b. m. na czas nie ograniczony— 
robotnicy przyjęlize spokojem. 


\ Osobiste. Otrzymano tu drogą prywatną wia- 


 "domość, że prezes zarządu Tow. ako. I. K. Po- 
'znańskiego—p. Ignacy Poznański, przebywający 
'w Berlinie zaniemógł 
— Dziś o godzinie 10-ej minut 15 rano 
przyjechał do Łodzi czasowy genera!-gubernator 
'gubernii piotrkowskiej, generał-major Rotkiewicz. 
777 komitetu giełdowego. Grono fabrykantów 
i przemysłowców tutejszych zwróciło się do łódz- 
kiego komitetu gieldowego z zażaleniem na wpro- 
wadzoną od dni kilku na miejscowej centralnej 
'stacyi pocztowej niedogodność przy przyjmowa.- 
niu korespondencji pocztowej, mianowicie: do 
"kantoru pocztowego wpuszczają tylko po dzie- 
sięć osób, a setki interesantów pod gołem nie- 
bem, na ulicy, nieraz na deszczu, wyczekiwać 
muszą swej kolei. f 
Z uwagi na to, że świeżo wprowadzony po- 
trządek wywołuje znaczne utrudnienie i opóźnie- 
mie w wysyłaniu korespondencyi pocztowej i od- 
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. wodniczącego powołano p. Siedlanowskiego, któ- ; 


ry zaprosił na asesorów pp. Musiała i Wisniew- ' 
formach. Wejście za biletami. 


skiego, a na sekretarza p. Rychtera. Przewo- 
dniczący zakomunikował zebranym, że koszty or- 


50 kop. i zwrócił się z zapytaniem, czy mają 
one być pokryte z kasy instytucji, czy też ze 
specyalnych składek * członkowskich. 
wiono jednomyślnie, aby każdy członek wnosił 
93 kop. | 

Następnie zapoznano zebranych z treścią 
ustawy Stowarzyszenia, która ma na celu popra- 
wę bytu i warunków pracy członków, podniesie- 
nie poziomu ogólnego i zawodowego wykształce- 
nia swych członków, udzielanie członkom moral- 
nej i materyalnej pomocy w różnych wypadkach, 
oraz zbliżanie członków przez danie im sposo- 
bności spędzenia ogolnie i pożytecznie wołnego 
od zajęć czasu. 

Członkowie Stowarzyszenia, których liczba 
może być nieograniczona, dzielą się na rzeczy- 
wistych i honorowych. Każdy ezłonek Stowa- 
rzyszenia wyłaca do kasy wpisowego 3 rb. oraz 
co miesiąc 50 kop. składki. a 

Dokonane za pomocą głosowania tajnego wy- 
bory dały wynik następujący: do zarządu wybra- 
ni zostali: pp. Teofil Klein (prezes), Edmund Smia- 
lowski (wiee-prezes), Konstanty Orzechowski 
(kasqer), Leopold Staszewski (sekretarz), Woj- 
ciech Kiermarzewski (jego pomocnik), oraz pp. 
Grodzki, Słiwiński, Knappe, Piotrowski, Budnik, 
Kelter, Geyzler i Kwiatkowski (członkowie). Na 
kandydatów do zarządu pp. Wesołowski, Roma- 
nowski i Job. Do komisyi rewizyjnej weszłi pp.: 
Kukułak, Czerwiński i Wiśniewski, jako kandy- 
daci pp. Adamski, Brzesz i J. Wange. 

Zebrani postanowili na pamiątkę wspólnie 
się fotografować, Dr | 

Farbiarnie i wykeńczalnie. Sprawa zatargu 
pomiędzy właścicielami farbiarni i wykończalni 
a robotnikami, żądającymi podwyższenia płacy, 
6 ile się zdaje załatwioną będzie pomyślnie i nie 
wywoła ogólnego bezrobocia, jakie zapowiadano 
już od dzisiaj, | i 

W ubiegłą sobotę odbyły się narady dele- 
gowanych z ramienia robotników, należących do 


Związku zawodowego „Jedność z sekcyą fabry- 


kantów. Narady na razie nie daly pozytywnych 
wyników, lecz ostateczną decyzyę postanowiono 
odłożyć do nadchodzącej środy, a to celem po- 
lubownego załatwienia sprawy. 

Z cmentarzy. Wielu z łodzian, posiadają- 
cych groby rodzinne na starym cmentarzu, zwraca 
się do redakcyi naszego pisma ze skargami pod 


Postano- ; 


Szrek: 
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adresem zarządu tegoż cmentarza na niedbałe . 


utrzymanie ogrodu umarłych. Drogi i ścieżki 
między grobami zanieczyszczone, niewygracowane 


nie utrzymywane; słowem nieporządek na każdym 


| kroku, co tembardziej razi oko, skoro porównamy , 


'bija się ujemnie na interesach tutejszego handlu ; 


t przemysłu,, wywoluje niezadowolenie mieszkań- ` Winna enereiezniej R E, m. | 
j ropu | ergtezni rzegać, by służba cmen- 
ze względu na zbyt małą liczbę oddziałów | ò J P ga, by 8 


ców 
w tak wielkiem centrum przemysłowem jak Łódź, 
komitet giełdowy, uznając zasadność pomie- 
nionego podania, zwrócił się dzisiaj do J. E. ge- 
nerał-gubernatora warszawskiego z prośbą, aże» 


by stosowany obecnie porządek przyjmowania ko- ; 


respondencyi w głównym kantorze odwołać, przy- 
wracając dawniejszy, a w razie koniecznej po- 
trzeby wzmocnić tam ochronę wojskową. 
- P. M 8. Komitet, urządzający zabawę na 
dochód Polskiej - Macierzy Szkolnej 
damia pp. członków i przyjaciół P. M. 85., że 
odwołana -z powodu niepogody dnia wczorajszego 
zabawa. odbędzie się za dwa tygodnie w niedzielę 
dnia 23-go czerwca i że bilety kupione na wczo- 
rajszą zabawę dają prawo wsiępu na zabawę dnia 
28 czerwca. - « 

. Stowarzyszenie salfaktor - majstrów wełnia- 


zawią =- į 


nych i bawełnianych. Ubiegłej soboty o godzi- | 


straży ogniowej ochotniczej (Mikołajewska X 54), 
odbyło się zebranie organizacyjne Stowarzyszenia 
zawodowego salfaktor-majstrów wełnianych i ba- 
wełnianych fabryk m. Łodzi i przemysłowych 
miast gubernii piotrkowskiej, | 


Zgromadziło się 104 ezlonków. Zebranie za- : 
który zdał relacyę z do» , 


gail p. Teofil Klein, 


cmentarz katolicki 

tarzem ewangelickim, 

wej czystości. 
Administracya katolicka starego cmentarza 


utrzymywanym we wzoro- 


tarna gorliwiej spelniała swoje obowiązki i ko- 
rzystając z pory letniej doprowadziła cmentarz 
do należytego porządku. 

Pogrzeb. Wczoraj o godzinie 2 po południu 
oddano ostatnią posługę zwłokóm zabitego mor- 
derczą dłonią, ś. p. Henryka Arnekera  Kondukt 
pogrzebowy postępował z ulicy Zgierskiej przez 
Nowy Rynek, Konstantynowską, OCmentarną na 
cmentarz ewangelicki. W orszaku pogrzebowym 
brał udział prócz najbliższej rodziny, personel 
firmy T. Karsch i S-ka, oraz przyjaciele i zna- 
jomi zmarłego.. l 

Cwiczeria straży. Z powodu niepogody za- 
powiedziane na wczoraj ówiezenia wszystkich 
siedmiu oddziałów straży ogniowej ochoiniczej, 
nie odbyły się. 

Zo Stow. majstrów fabrycznych. W sobotę, 
pod przewodnictwem prezesa Stowarzyszenia maj- 


nie 8'/, wieczorem, w lokalu trzeciego oddziału - strów fabrycznych, w lokalu Stowarzyszenia (No- 


"wy Rynek M 6), odbyło się miesięczne zebranie. 


PORE 


tychczasowej działalnośći organizatorów. Na prze- ` 


Na posiedzeniu tem załatwiono parę spraw bie- 
żących i przyjęto przez bałotowanie 24 nowych 
członków. 


czerwca, 0 godz. l-ej po poł, odbędzie się ogól- 
ne zebranie Stow. stróżów w sali 
wego „Jedność * (Piotrkowska 175). 


z sąsiadującym z nim cmen- . 
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Organizatorzy upraszają o jaknajliczniejsze 
zebranie się kolegów; pożądane przybycie w uni- 


Porządek dzienny zapowiada: 1) Zagajenie 
zebrania; 2) Wybór przewodniczącego; 3) Sprawo- 
zdanie komisyi organizacyjnej; 4) Odczytanie usta- 
wy; 5) Wybór Zarządu, komisyi rewizyjnej i ieh 
zastępców; 6) Wołne wnioski. 

Sprawczdanie z posiedzenia Koła pracowni- . 
ków kolei Fabr.-łódzkiejj z powodu braku miej- 
sca, podamy w numerze jutrzejszym, | 

Szkoła tkaoka. W sierpniu r. b. Tewarzy-.. 
stwo Talmud-Tora w Łodzi otwiera przy pomocy 
Towarzystwa «I. C. A.» obok istniejących już 
2-óch oddziałów swej szkoły rzemiosł (śłusar- 
skiego i stolarskiego) szkołę tkacką z 3-letnim 
kursem. Zadaniem szkoły, jedynej w Królestwie, - 
będzie teoretyczne i praktyczne przygotowanie 
pomocników majstrów i majstrów tkackich, . Za- 
rząd szkoły żamierza przyjąć od roku szkolnego 
około 20 uczniów z wiadomościami, odpowiadają- 
cemi kursowi 38-kłasowej szkoły średniej i pra- 
gnie zastąpić pod każdym względem dostępne je- 
dynie dla zamożnych jednostek zagraniczne szko- . 
ły tkackie. Należy przypuszczać, iż nowa szkoła . 
znajdzie życzliwe poparcie zarówno w kołach in- 
teligencyi, jak i wśród szerokich sfer ludności. 

Fałszywa pogłoska. Dzisiaj od rana obiega- 
ła po mieście pogłoska, jakoby sekretarz dyre- 
ktora Horroksa Tow. akc. I. K. Poznańskiego, p. 
Taubwurcel został zabity. Wiele osób z miasta 
oraz robotników fabrycznych zgłaszało się do 
kantoru dopytując, czy pogłoska jest prawdziwą. 
Pogłoska była fałszywą. | | 

=- P. Taubwurcel cieszy się najlepszem zdro- 
wiem i pracuje bez przerwy w administracyi fa- 
bryeznej. | o S 

Liga polska kupujących. Pod tym tytułem 
„Der Freund* pisze eo następuje: Związek de-. 
mokracyi chrześciańskiej w Połsce organizuje: 
obecnie polską ligę kupujących. Cełem ligi jest 
surowe przestrzeganie odpoczynku niedzielnego i: 
świątecznego. Każdy z handlujących, który o- 
śmieli się choćby na krótki przeciąg czasu otwo- 
rzyć swój sklep w dniu niedzielnym lub świą- 
tecznym, podlegnie bojkotowi. Ale głównym ce- 


; lem polskiej ligi kupujących walka z kupcami i 


rzemieślnikami żydami. Qzlonkom ligi będzie 
wzbronionem kupować cokolwiek u kupca lub rze- 
mieślnika żyda. Związek stara się zjednać dla 
ligi jaknajwięcej kobiet, jako najliczniejszych kup- 
ców produktów gospodarczych i codziennego 
użytku. i 

Przeciw temu antisemickiemu planowi, pisze 
gazeta „Der Freund*, że żydzi warszawscy wy- 


suwają ze swej strony «żydowską ligę kupują- 
. cych», która winna popierać wyłącznie kupców 


i nie wyżwirowane, mogiły zaniedbane i niechluj- * żydowskieh. Członkowie <żydowskiej ligi kupu- 


jących» nie mają prawa kupować u polaków. 
Wobec tego, że pierwszymi pośrednikami w 
stosunkach handlowych Polski z miastami Rosji 
wewnętrznej są wyłącznie żydzi, komisanci i a- 
genci, mogą oni wszystkie obstałunki z Rosyi 
oddać w ręce wyłącznie żydowskich kupców i 
fabrykantów. Wówczas rozumie się samo przez 
się— dowodzi dalej „Der Freund*—fabrykanci po~ 
lacy i kupcy polacy sami zrzekną się zainicyo- 


wanego przez nich programu ekonomicznego ży- 


dów. i 
Polska liga kupujących. liczy już przeszło 
30,000 członków. Mnóstwo żydów jednakże oba- 
wia się jej planu z uwagi na podniecone naro- 
dowe uezucia polaków. | 


Wyścigi W programie wyścigów zaszły pe- 
wne zmiany, Władze nie pozwoliły na zbieranie 
pieniędzy, z którychby utworzono nagrody, więc 
komitet urządzający je przyszedł do wniosku, iż 
sportsmeni, biorący w udział otrzymają żetony i 
cenne - pamiątki. Wyścigi urządzone będą pod 
Rudą Guzowską, jak parę lat temu, a cały z nich 
dochód przeznaczony Zostanie na rgecz Pogoto- 
wia ratunkowego. . A 

Napad na agamtów policyi śledczej. Dziś 
rano o. godzinie 5-ej agenci policyi śledczej, 


( Szczepan Szezepaniak, Ludwik Bluzacki i Bene- 
, dykt Kratiuk, przechodzili ulicą Pańską. Około 


ulicy Nowo-Cegielnianej 
l , T :ı z tyłu poczęto strzelać z rewolwerów — wskutek 
Stowarzyszenie stróżów. -W środę d. 12-go ` 


do wszystkich trzech 


czego 48-letni Ludwik Blazacki, został raniony 


(4 kulami w prawy bok, 1 kulą w prawą rękę i 


Stow. Zawodo- ` 


1 kulą w prawą nogę. ` Benedykt Kratiuk został 


: lekko raniony Ż kulami w lewą nogę. Szczepa- 
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niak zaś wyszedł z tej afery cało. Sprawcy na- 
padu zbiegli. | 

. Lekarz Pogotowia przewiózł rannych do wy- 
działu śledczego, gdzie rannym udzielił doraźnej 
pomócy następnie odwiózł ich do spitala wojsko- 
wego przy ulicy Widzewskiej, Stan zdrowia Blu- 
zackiego beznadziejny. 


Zabójstwo rewirowego. 
Nowomiejskiej nr. 9 o godzinie f-ej minut 45 ra- 
no w chwili, kiedy rewirowy I-go cyrkułu 51-le- 
tpi Kuźma Marmuzow, wychodził z sieni fronto- 
wej, został napadnięty przez trzech młodych lu- 
dzi, którzy dali do niego kilkanaście strzałów re- 
wołwerowych. Dwie kule' trafily Marmuzowa w 
serte, kladąc go trupem na miejseu. 
sie dwaj żołnierze, którzy mieli konwojować Mar- 
muzowa z powórza weszli w bramę; jeden z nich 
został zraniony w nogę. 

“Żołnierz ten 9-ej roty, 40-go $koływańskiego 
pułku Matwiej Aksienow pomimo rany dał strzał 
za uciekającymi, kładąc trupem 19-letniego Fran- 
ciszka Pietrzykowskiego, zamieszkałego przy uli- 


cy Milsza nr. 20. Pietrzykowski padające trzy- | 


mał rewolwer w ręku tak mocno, że z trudnością 
zdołano mu go wyjąć. i 

"Zwłoki Marmuzowa zabrała rodzina, żołnie- 
rza po udzieleniu mu doraźnej pomocy .Pogoio- 
wie odwiozło do szpitala wojskowego. Zwłoki 
zabitego Pietrzykowskiego przewieziono do tru- 
piarni. Przybyłe wojsko i policya aresztowali 
"dwie osoby, jako podejrzane o zabójstwo rewi- 
| rowego. | s 


Wczoraj, przy ulicy í 


W tym cza- 


'Rewizys i aresztowania. W nocy z soboty | 


na niedzielę, żandarmerya, wojsko i policya do- 
konałi rewizyj w domu pod nr. 13, przy uliey 
: Juliusza, gdzie aresztowali 25-letniego Antoniego 
| Zielińskiego i 20-letniego Gustawa Eberla, szewca. 
'Po rewizyi aresztowano przy ulicy Nawrot nr. 


"64, „Antoniego Bluszczyka, u którego znaleziono | 


naboje de rewolwerów brauninga. Przy ulicy Li- 
powej nr. 76, po rewizyi aresztowano 22-letniego 
Władysława Steplewskiego. 

Napad na sklep monopolowy. Ubiegłej soboty 
po południu, do sklepu monopolowego, na rogu 
ulicy Nawrot i Targowej Me 47 wpadło trzech lu- 


"dzi, uzbrojonych w rewolwery. Rozkazali oni, aby 


zarządzająca sklepem 45-letnia Kazimiera Kuntze 
oddaliła się do drugiego pokoju, co też natych- 
miast spełniła. Bandyci otworzyli szufladę, z któ- 
rej zabrali 80 rubli gotówką, następnie rozbili 
kilkadziesiat butelek z wódką, wartości 15 rubk, 
zażądali jeszeze od p. Kuntze klucza od szafy, 
gdzie przechowują się marki stemplowe. Klucza 
tego p. K. nie posiadała; bandyci uwierzyli na 
słowo i zadawalniając się zdobytym łupem, ode- 
szli najspokojniej nie ścigani przez nikogo. 


Najście. Wczoraj o godzinie 8-ej wieczorem 
do mieszkania blacharza Teka Nerlinga, zamie- 
szkałego przy ul. Widzewskiej pod Ne 90 przy- 
szło 3-ch młodych ludzi, którzy poczęli grozić i 
domagać się pieniędzy. Na krzyk Nerlinga 0 po- 
moc  wybiegli mieszkańcy tego domu i goście 
znajdujący się w kawiarni, co widząc napastni- 
cy ratowali się ucieczką. Jednego z nich zdoła- 


no zatrzymać w ogrodzie miejskim przy ul. Mi~ 


kołajewskiej. Pfzechodzący w tym czasie ulicą 
Widzewską jacyś ludzie zabrali z sobą napastni- 
ka i poprowadzili go na ulicę Nawrot. 


Uwolnieni zostali z więzienia łódzkiego: Abe 
Kaufman, Stanisław Andrejew, Franciszek Hage, 
Władysław Piłatowski, Teodor Karajewicz, Mo- 
szek Fridman, Abram Rosenblum, Mordka Rosen- 
blum, Dawid Goldstein, . Abram Szwarc, Moszek 
Klubiński, Aron Sieradzki, Lejbuś Bredsteln, Bo- 
ruch Pinczewski i Chaim Grinsberęg. | 


Strzały ma Piótrkowskiej. Ubiegłej soboty, 
o godz. 11 wieczerem, na rogu ul. Dzielnej i Piotrkow- 
skiej dorożkarz najechał na Rachelę Goldbergową, idącą 
z dzieckiem. Kobieta, znalazłszy sią pod kóhmi, zaczęła 
krzyczeć. Dorożkarz na wezwanie oficera, który był 
świadkiem wypadku, zamiast stanąć, zaciął konie i po- 
jechał cwałem. Wówczas oficer dał w stronę uciekaja- 
cego strzał z rewolweru. Nic to jednak nie pomogło. 
Na rozkaz. oficera Żołnierze posterunkowi dali ognia, 
kule jednak nie dosięgły zbiegłego doróżkarza; nawet 
mimo pogoni nie udało się go pochwycić. Natomiast je- 
dna z kul drasnęła stojącego na ulicy 36-letniego do- 
rożkarza, Szulima Boczka, zamioszkałogo na ul. Brze- 
zińskiej ur. 36, do którego wezwano Pogotowie dla opa- 


trunku. Druga* kula wpadła do mieszkania p. Szefnera, , 


na ul. Piotrkowskiej nr. 114. Nikt jednak ze śpiących 
domowników nie odniósł szwanku. Strzały, skierowane 
w ulicę Piotrkowską, wywołały chwilową paniką. Wielu 
przechodzących kryło się po bramach domów, restaura- 
cyach i cćukierniach. Dopiero, gdy dowiedziano o przy- 


PETE n 


czynie strzałów, uspokoiły się zaniepokcjone umysły i 
wszystko wróciło do równowagi. 


Qgólmemu osłabieniu w ciągu ubiegłych dwóch ` 


dni uległo siedem osób, z tych jedną odwieziono do mie- 
szkania, jedną do szpitala i jedną do Przytułku starców 


i kalek. F 


_ Ataki nerwowe. W sobotą i wczoraj następu- | 
jące osoby uległy atakom nerwowym: na ulicy Widzew- | 


skiej nr. 3 w fabryce Bisdermana 18-letnia Anna Czy- 


21-letnia Helena Wróbel; na ul. Spacerowej nr. 19 Chaja 


Szpigel, lat 16, robotniea fabryczna i na ul. Wschodniej 


nr. 23 Walentyna Szmigrodzka, lat 30. żona robotnika 
fabrycznego. Powyższe wypadki powstały wskutek prze- 
strachu. 

Napady. Około godz. 12 w nocy z soboty na nie- 
dzielę” na powracającego do domu Leonarda Zelenkow- 
skiego, tkacza, lat 25, przy zbiega ilic Kiełbacha z Krót- 
ką, na Bałutach, napadło trzech ludzi, dwóch schwytało 
go za ręce, a trzeci nożem pćhnął w piersi Zawezwany 
lekarz Pogotowia ranę opatrzył i w stanie groźnym od- 
wiózł go na kuracyę do szpitala Pozasńskich. 

_ Poramniemi. Podczas rawizyi, dopełnionej przez 
policyą i wojsko w dniu wezorajszym, w domu przy 
ulicy Wolborskiej nr. 22, w jednam z mieszkań Pe- 
res Mośkowicz, piekarz, lat 16.i Josek Koperman, lat 18, 


skryli sią pod łóżka i tam bagnetami zostali poranieni; | 


na ul. Wschodniej nr. 45 dorożkarz, Mojsie Rochmer- 


“ker, lat 43, pobity kolbą, odniósi ranę ezoła i oka; na | 


na ul. Sredniej nr. 12 Aron Borstein, handlowiec, lat 18, 
pobity kolbą, odniósł okaleczenie czoła i nosa i wieczo- 
rem dnia wczorsjtzego na ul. Rżgowskiej nr. 21 Wmil 
Jeske, malarz pokojowy, zraniony został bagnetem w 
piersi i lewą rękę. Wszystkim wyżej wymienionym ©80- 
bom, lekarze Pogotowia rany opatrzęli. 


* 


Ozorków. Donoszą nam z Ozorkowa, że strejk 
robotników apretury zakończony został :w piątek. 
Robotnicy uzyskali żądaną podwyżkę płacy. 

Strejkują tylko robotnicy niciarni, żądając pod- 
wyższenia płacy 0 30%, gdy fabrykanci zgadzają 
się tylko na 15%. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Benefis. Jutrzejszy benefis p. Janusza Or- 
lińskiego w teatrze Victoria wieczorem, wywołał 
żywe zainteresowanie wśród publiczności łódzkiej. 
Sprzedaż biletów w eukierni p. A. Roszkowskiego 
idzie raźno. | 

Próby z „Przyjaciół Hioba* Asnyka i „Ju- 


tra* Idy Pileckiej, odbywają się codziennie pod 


kierunkiem i wytrawną reżyseryą benefisanta. 


(A. D.) Popis uczenic szkoły muzycznej p. 
W. Bojanowskiej. Sumienna i wytrwała praca, 
użyta umiejętnie, daje zawsze rezultaty owocne, 
bardzo dobre. Zachęta do tej pracy wymaga 
odpowiednich sił wśród uczącej się młodzieży, 
która pracując sumiennie nad zdobyciem wiedzy 
muzycznej, dodaje energii w działaniu swoim pro- 
fesorom. Już piąty rok mija od chwili, kiedy 
zostala założona szkoła specyalnej gry fortepia- 
nowej M. Bojanowskiej ostatnio zamieniona na 
„Szkołę muzyczną”. Działalność tej uczelni śle- 
dziliśmy z roku na rok z zainteresowaniem i win- 


niśmy przyznać, że rozwija się pomyślnie. Cicha | 


praca składu profesorskiego szkoły, dała rezul- 


taty bardzo dobre. Raz do roku urządzony po- | 


pis jej pupiłów odbył się wczoraj przy szczelnie 
zapełnionej sali koncertowej Vogla. Na program 
złożyły się przeważnie utwory głębszej treści kla- 
sycznego pokroju. | 

Popis rozpoczął wspaniały marsz z op. „Pro» 
rok" Meyebeera, ułożony na fortepiany, sumiennie i 


rytmicznie wykonany przez pp.: Lohrerównę, Cha-- 


nęlesównę, Opęchowską i Jadelewiczównę. W dal- 
szym ciągu „Menuet“ G-dur z sonaty Bethovena i 
„Waryacje* Horwatha—wykonala poprawnie p. Ge- 
nia Wizel. 

P. Emma Chanelesówna, ze zrozumieniem odpo- 
wiedniem wyk. dwie etiudy Moschelesa (z towarz. 
drugiego fortepianu) i Mazurka B-dur Godarda. 
P. Gustawa Fnglówna sumiennie wykonała „An- 
dante* z koncertu E-dur Herza, „Toccatę* Para- 
diesa i „Waryacje* B-dur Chopina. 

Drugą część programu rozpoczęła uzdolniona 
uczenica p. Ela Amzlówna—wykonała „Echo“ J. 
Bacha, I część z koncertu a-moll Humla (z tow. 
drugiego fortepianu) i „Humoreskę* Brambacha, 
z zupełnym spokojem i swobodą. P. Ola Duno- 
wiczówna wyk. z wykończeniem „Presto“ Pescet- 
tiego, „Chanson Triste* Czajkowskiego i „Taniec 
fantazyjny" Szumana; jest to pupilka szkoły, wiel- 
ce utalentowana, uęzncia posiada dużo, gra jej 
jest przezroczysta; jak na dziecko 10-letnie, mu- 
zycznie nadto rozwinięta. | 

Ostatni numer programu. 


«Esquisse» Mosz- | 
„kowskiego i «Koncerstück» f-moll Webera, ode- 


DENTE LTD rE AE OI S PA Ay TY PROTONY REEE E RO, E ar SAE AJD DEE ORENA E ADAT aana 


Nr marem 


at Eae IN EE ESAE BOW 0. WTZ ZZA E TRAĆ PANTA OASE SE AIE ET TARE OREP AEAEE ALE AEA EDA VAATE A DAT AEAT E AAE AS A Va ae 


A NIEOCZE 


sy mona WSL 


PEWNOSC 


Ans. 


-sywności. 


„, nie mowa niemieckiego podsekretarza 


grała z zupełnym powodzeniem p. Czesława. Ju- 
delewiczówna; odpowiednio rozwinięta technika 
pozwalała jej z zupełną swobodą wykonać tak 
trudne kompozycye. | s 

Należą się słowa gorącego uznania kierowni- 
kowi kursu wyższego gry fortepianowej prof. 
Rudolfowi Stroblowi, na którego barkach spoczy- 


S ; wa Cały ciężar wyższego wykształenia młodych 
żykowska: na ul. Karola nr. 36 w fabryce Rosenblatta, | 


wirtuozów. W dowód uznania uczeniee jego kla- 
sy złożyły mu piękny bukiet żywego kwiecia. Te 
same słowa pochwały należą. się i przełożonej 
szkoły p. M. Bojanowskiej, "która niestrudzenie, 
z wyjątkową energią prowadzi swoją szkołę, roz- 
wijając ją z roku na rok. p, = 

Całkowity kurs szkoły ukończyli pp.: Cze- 
sława Judelewiczówna, Władysław Kompo, Edward 
Mąkosza i Wincenty Maciaszczyk. 


Dowcip zagiesti m braku berlikin, 


W Niemczech bawiło dość znaczne grono 
wybitnych dziennikarzy angielskich. Przybyli oni 
tam z rewizytą za zeszłoroczne odwiedziny dzien- 
nikarzy niemieckich w Anglii. Są między nimi 
redaktorzy „Standarda*, „Westminster Gazetie*, 
„Morning Leader“, „Daily Chronicle“ i kilku in- 
nyeh wielkich pism angielskich, niema tylko re- 
daktorów „Timesu“, organu, który zawsze jeszcze 
zajmuje w prasie angielskiej najpierwsze miejsce. 
A wlaśnie ten organ nietylko stoi wogóle na sta- 
nowisku nieprzychylnem względem niemców, lecz 
iw tym wypadku był przeciwny całej tej wy- 
cieczce publicystów angielskich do Niemiec. 

Wobec naprężonych stosunków niemiecko- 


angielskich wycieczka ta budzi naturalnie pewne 


zainteresowanie w prasie europejskiej, w Niem- 
czech zaś stała się ona najważniejszym wypad-. 
kiem obecnej chwili. Niemcy, dziś — wobec roz- 
stroju wewnętrznego w Rosyi—nikogo tak się nie 
obawiają, jak właśnie Anglii. Polityka zagrani- 
czna tego państwa psuje im co chwila plany i 
zamiary i przeszkadza dalszej niemieckiej ekspan- 
I już z tej przyczyny pragną gorąco 
nawiązać z sąsiadami i <kuzynami» za kanałem 
bardziej przyjacielskie stosunki—a przedewszyst - 
kiem uśpić ich podejrzliwość i czujność wzglę- 


„dem polityki niemieckiej, 


To też obecnie gościom angielskim zgotowano 
nietylko już serdeczne, lecz wprost owacyjne, 
przyjęcie. W przyjęciu tem biorą atoli udzial 
głównie reprezenianci rządu, wielkich niemiec- 
kich gmin miejskich, w których bawią goście an- 
gielscy—dalej reprezentanci Świata przemysłowo - 
bankowego, natomiast przedstawiciele prasy niee 
mieckiej w stosunkowo małej tylko liczbie, 
W Bremie np. powitanie anglików odbyło się zu- 
pelnie bez współudziału przedstawicieli tamtejszej 
prasy. 

Z wielką ciekawością oczekiwano ogólnie 
mów i przemówień podczas przyjęć i bankietów, 
z których poznaćby można nastrój obu stron. 
Obecnie znamy już treść kilkudziesięciu takich 


, enancyacyj, bo przy każdym akcie owacyj wy- 


głasza się ich mnóstwo. Niestety — na razie je- 
szcze na tych enuncyacyach żadnych horoskopów 
politycznych opierać nie można. Mają one wy- 
lacznie charakter mów bankietowych, pelne kur- 
tuazyi i dyplomacyi, Anglicy zwłaszcza okazują 
się mistrzami w dyplomatycznem wyrażaniu swo- 
ich uczuć i myśli. Lecz już dziś niektóre organy 
niemieckie stwierdzają z pewnym przekąsem, że 
podczas, gdy mowy niemieckie nastrojone Są na 
ton poważny, anglicy odpowiadają na nie prze- 
ważnie w tonie żartobliwym, niejako humorysty- 
cznym. Znamienną była podczas uczty w Berli- 
stanu dla 
spraw zagranicznych, Miihlberga, który starał się 
usprawiedliwić obecną politykę niemiecką i bez- 
ustanne pomnażanie niemieckich sił zbrojnych na. 
morzu, co, jak wiadomo, tak bardzo drażni an- 
glików. Tak on, jak i inni mówey niemieccy, 
usiłowali wykazać, że Niemcy nie żywią żadnych 
agresywnych zamiarów względem Anglii, że pra- 
gną żyć z nią w braterskiej zgodzie i przyjaźni. 

i odpowiedzi anglików zawierają takie życze- 


nia i zwroty pokojowe, lecz między niemi także 


niemało przycinków i uszczypliwości. Tak np. 


` jeden z mówców angielskich przypomniał. niem- 


$ 


, com, iż do niedawna niemieckie parowce budo- 


wano w Anglii, że Anglia dopomagała do rozwoju. 
dzisiejszej wielkiej żeglugi morskiej Niemiec. Ia- 


E DOPROWADZA 


(PY znów zaznączył otwarcie, że on wprawdzie 
bardzo ceni niemców i przyjaźń niemiecką, lecz 
(w razie zatargu: czuć się musi brytyjczykiem, an- 
glikiem i tylko angielskie zajmować stanowisko. 

Jednem słowem, cała ta wizyta sprawia wra- 
żenie wielkiej konwencyonalnej komedyij, która 
mimo powodzi serdecznych słów, w niczem nie 
zmieni naprężonych wzajemych stosunków. 


Szanowny Panie Redaktorzeł 


W imieniu polskiego Związku zawodowego ogrodni- 
ków proszę o ogłoszenie, iż zebranie Koła łódzkiego 
w dniu 16 b. m. nie może: sig odbęć z powodu otrzyma- 
nego listu przez Zarząd warszawski, bo w tem dniu od- 
będzie się tem nadzwyczajne zebranie, na którem będą 
podpisane ustawy dla nowych członków Koła łódzkiego 
i nadesłane, gdyż Świeżo zapisani członkowie w liezbie 
'50-iu nie mieliby prawa głosu. 

Pozostają z szacunkiem 

z „Gospodarz Koła: J. Hejwowski. 


%* 
+, Szanowny Panie Redaktorze! 


Upraszamy o łaskawe pomieszczenie na łamach 
 „Rozwoja* następującego oświadczeniaź l 

W ostatnich czassch ludzie złej woli rozszerzają 
‘pogłoski, jakoby Stow. zawodowe przemysłu wżókni- 
'stego „Jedność* wywoływało ciągłe strajki, które zruj- 
'nować muszą przemysł miejscowy, a co za tem idzie — 
„doprowadzić do ruiny materyalnej robotników. 

Otóż oświadczamy publicznie, że występujemy tylko 
iw ealu ujednostajnienia płac robotniczych w fabrykach 
jednej branży; od urządzania zaś bezmyślnych -strejków 
dalecy jesteśmy. 

Zarząd Stow. zaw- przemysłu włóknistego 
si „d EANOŚC.* 
Łódź, 10/VL 1907. 


Telegramy 


Petersburskiej Agenegi Telegrafczncj 


i własne. 


_  Pełersturg, 8 czerwca. Prośbę Delobeja o 
ikoncesyę na budowę kolei z Kańska na Syberyi 
do zatoki Behringa, z tunelem podmorskim, od- 
‘rzucono. Ro. FB 
| Petersburg, 8 czerwca. W południe na ulicy 
|Roszczyńskiej bandyci zrabowali inkasentowi Ar- 
tura Koppela 6,800 rub. 

Moskwa, 8 czerwca. Zjazd działaczy ziem- 
skich będzie otwarty w d. 28 b. m. 

Wiedeń, 8 czerwca. Radę państwa zwołano 
na 17 czerwca. 

Berlin, 8 czerwea. 
zamknięto. 

Pawisgtad, 8 czerwca, 
,gminne posiadanie ziemi 
iwi oddali grunta na wiasność. . | 

„ Ekaterynosiaw, 8 czerwca. Strejki górników 

iw kopalni Toropowka Tow. brjańskiego zakoń- 
czone. Żądań robotników nie uwzględniono. 

Ekaterynosław, 8 czerwsa. Podczas rewizyi 
w mieszkaniu anarchistów strzelano do policyi i 
zraniono dozorcę, policya zaś zabiła dwóch anar- 
„chistów, a dwóch ujęła. Znaleziono przy uięh w ko- 
szu bomby i materyały wybuchowe. 

| fyfiis 8 czerwca. Z seminaryum tyfiiskiego 
'za zabójstwo dyrektora wydalono wszystkich ucz- 
niów. | | 

 karyż, 8 czerwca. Sąd przysięgłych uznał de- 
legatów federacyi prasy Bourkego i Leriego, win- 
nymi podżegania do bezrobocia i skazal obu na 
dwa lata więzienia oraz na zapłacenie po sto fran- 
ków kary. | ` 
Rzym, 6 czerwca. Izba posłów uchwaliła na 
zebramu polnem wyasygnowac milion lirów na 
wsparcia dla ubogich garybaldczyków z powodu 
obchodu setnej rocznicy urodzin Garibaldiego. 
feheran, 8 czerwca. Na posiedzeniu medźili- 


Sesyę sejmu pruskiego 


su, które odbyło sią dn. 6 b. m., odczytano list | rka 
, dowiedziała się o przygotowywanym napadzie na 


gubernatora Luristanu, ks Salared Dowie, do Ra- 
'chim chana, W liście tym książę proponuje cha- 


nowi, ażeby przyłączył się do powstania, *twier- ` 


dząc, że naród, duchowieństwo i parlament są po 
jego stronie i zaopatrują go w fundusze. W od- 
powiedzi oświadczył minister wojny, 
wojska z działami, pod dowództwem Chisama Miu- 


Juka wystąpił już przeciwko powstańcom. Ducho- : 


„wieństwo zaś i medżilis wysłały do ks. Salareda 
„depeszę, domagając się natychmiastowego przer- 
wania działań powstańczych 


Włościanie zarzucili | 
i każdemu gospodarzo- ; 
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; członków 


„Paryż, 8 czerwca. Komisya parlamentarna do - 


- dowców. 


powt EW earan U NO 


spraw armii zgodziła się jednogłośnie na propo- 
zycyę ministra wojny, aby przyjąć 4 powrotem do 


armii terytoryalnej Józefa Reinacha, wykreślone- ` 


go z armii za sprawę Dreyfusa oraz polociia rzą- 
dowi opracewac projekt prawa o zadosycuczynie- 
niu słusznym pretensyom oficerów, pozbawionych 
stopni z tego samego powodu. 

Rzym, 8 czerwca, Naczelnik głównego szta- 
bu marynarki zawiadomił izbę posłów, że włoska 
fota wojenna składać się będzie w 1910 r. z 21 
pancerników, 12 łodzi podwodnych i 77 torpe- 
* 

Petersburg, 9 czerwca. Komisya budżetowa 
ukończyła rozpatrywanie wszystkich pilnych wnio- 
sków ministeryum oświaty, w tej liczbie także 
wniosku w sprawie kredytu w wysokości pięć i 
pół milionów dla zapoczątkowania nauczania po- 


„wszechnego. 


Petersburg, 9-go czerwca. Prezesem komisyi 


| w sprawie normałnego odpoczynku subjektów han- 


dlowych wybrany został Struwe, sekretarzem Man- 
delberg. Komisya rozbiła się na trzy podkomisye: 
w sprawie normalnego odpoczynku subjektów 
handlowych, nermalnego odpoczynku czeladników 
rzemieślniczych i odpoczynku świątecznego w miej- 
scowościach z mieszaną pod względem wyznania 
ludnością, 

Komisya dła nietykalności osobistej zakoń- 
czyła prace swe przyjęciem dwóch ostatnich pa- 
ragrafów, normująeych prawo wkraczania osób u- 
rzędowych do mieszkań prywalnych dia wypełnie- 
nia obowiązków służbowych, oraz paragratów, 
przyznających poszkodowanym skutkiem pogwał- 
cenia prawa o nietykalności, prawo do.odszkodo- 
wania, którego wysokość określają sądy. 

Petersburg, 9 czerwca. Dziś o godzinie 
w południe iej 


TO. 


LG 


na ulicy Roszczyńskiej za rogatką 


Moskiewską na inkasenta zakładów przemysło- | 
„wych Artura Koppel napadło 5 uzbrojonych ludzi 


i zrabowało mu 6,800 rubli. 


Og. l-ej po pol. na jadącego Wyspą Ka-. 
'mienną inkasenta zakładów akkumulatorowych p. f. 


Tudor, napadło dwóch ludzi, uzbrojonych w re- 
woiwery i sztylety, zadali mu trzy rany kłute, 
wyrwa!i worek z 5,ż35rb. i rzucił się do ucieczki, 
zostali jednak ujęci przez stójkowego przy pomo- 
cy osób postronnych. Jeden z napastników wy- 
strzałem z rewolweru zranił wypadkowo przecho- 


dzącego robotnika w!ewe ramię. Po ujęciu spraw-. 
ców napadu okazało się, że jeden z nich jest ; 


administracyjnie zesłanym, osobistość drugiego 
nie została ustalona. | 

Moskwa, 9 czerwca. 
czów ziemskich nastapi d. 23 czerwca. 

Moskwa, 9 czerwca. Podczas nabożeństwa 
do cerkwi we wsi Miedwiednikowej, w pow. zwie- 
nigrodzkim, weszło 8 uzbrojonych ludzi i zaczęło 
rabować klejnoty na obrazach. Kiedy modlący się 
wszczęli alarm i drzwi zamknęli, opryszki poczęli 
strzelać do nich i kłuć sztyłetami. Zabity «psa- 
lomszczyk», ranionych 7 włościan. 

Białystok, 9 czerwca. Robotnicy ' garbarscy 
z miasteczka Zabłudowa namawiali włościan, aby 
pasli bydło na łąkach dworskich i stawili opór 
strażnikom. Aresztowanych w liczbie 12 odsta- 
wiono do Białegostoku. | 


Białystok. 9 czerwca. Aresztowano 14 wło- 


ścian, wypasających łąki w majątku Zabłudowo. ; 


Włościanie stawili opór strażnikom. 
kijów, 9 czerwca. 


10,000. rubli. 

Połtawa, 9 czerwca. 
należącej do majątku Potieaki, 
zagroda ze wszystkiemi budynkami. 
został aresztowany i osaczony w więzieniu. 
ku folwarkach spalono stegi siana. 

Irkuck, 9 czerwca. Na siacyi Tajszet policya 


zawiadowcę stacyi i urządziła w jego mieszkaniu 
zasadzkę. Podczas aresztowania napastnicy sta- 
wili opór zbrojny, wynikiem którego było zabi- 
cie jednego żołnierza i jednego przestępcy, drugi 
przestępca raniony, 
podczas ucieczki. ` 


DZIENNE. 
Fetersburg, 10-g0 czerwca. Ogólne zebranie 


Czerwonego Krzyża wysłalo depesze 
a wyrażeniem nieograniczonej radosci 4 powodu 


ej 


Otwarcie zjazdu działa- ; 


W miasteczku £ysiance, | 
w powiecie zwienigrodzkim, na folwnrku sukceso- | 
rów generał-adjutanta Kaznakowicza spalil się ; 
wskutek podpalenia młyn wodny. Straty wynoszą | 


a trzeci schwytany został ; 18 oe, 
mJ ! Czeki na Beriia 


ROZWOJ. -= Poniedzialek, dnia 10 czerwca 1907 r. 
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We wsi Budiszczach, 5% 
spalona została : 
Podpalacz * 
W kil- ; 


m AOR ARE LEW 


niebezpieczeństwa. 

Petersburg, 10 czerwca. Minister skarbu dal 
szczegółowe wyjaśnienie komisyi budżetowej Du- 
my, dotyczących etatu głównego zarządu akcyzy 
i dochodów  niestałych departamentu celnego i 
specyalnego korpusu straży pogranicznej. > 

„ Główny zarząd urządzeń rolnych wydrukował 
100 tysięcy egzemplarzy wniesionego do Dumy 
projektu do prawa o urządzeniach rolnych, z króte 
kim wstępem, wyjaśniającym istotę projeku do 
prawa i cel, do którego on dąży. Wydawnictwo 
to postanowiono rozesłać do lokalnych organów 
urządzeń rolnych dla rozpowszechnienia go wśród 
ludności wiejskiej. 

Londyn, 10-go czerwca. Na obiedzie wczoraj- 
szym w pałacu Buckginham, wydanym na cześć 
królewskiej pary duńskiej, król Edward wzniósł 
toast za zdrowie króla i królowej duńskich, oświad= 
czając, że dla anglików nie są oni cudzoziemca- 
mi. Król duński odpowiedział toastem, w którym 
zaznaczył, że wspaniałe przyjęcie i łaskawe sło- 
wa króla Edwarda będą wysoko ocenione przez 
Danię oraz wyraził głęboką wdzięczność za honor | 
wyrządzony mu przez mianowanie szefem jednego 
z dzielnych pułków armii brytańskiej. Na obie- 
dzie byłi obecni posłowie: rosyjski, niemiecki i au- | 
stro-węgierski, przedstawiciele ciała dyplomatycz- 
nego i ministrowie. 

Borlin, 10 czerwca. Około 30 robotników ro- 
syjskich, pracujących w Wilhelmhofen.w porcie, 
zamieszkałych na terytoryun księstwa Oldenbur- 
skiego zostało wydalonych, jako niepożądani cu- 
dzoziemcy. Do innych robotników cudzoziemców 
środka tego dotychczas nie zastosowano, 

Misłogród, 10 czerwca. Gabinet Pasicza po- 
dał się do dymisyi. Król zaprosił na naradę pre- 
zesa Skupszczyny, Wiesnicza. 

Cetynia, 10 czerwca. Książę Mikołaj wyje- 


“chal do Francyi, gdzie obecnie przebywa jego ro- 


dzina. AE 
Paryż, 10 czerwca.. Omawiając oświadczenie 
Pichona, <Temps» pisze, że Francya może przy- 
jąć udział w obradach nad kwestyą o ogranicze- 
niu uzbrojeń, ale nie należy żywić nadziei, by 
kwestya ta mogła być rozwiązaną przy obecnych 
stosunkach politycznych. «Temps» uważa kwe- 
stye, objęte programem rosyjskim, za nie mniej 
interesujące i ważne, jak kwestya rozbrojenia.  , 
Elizawetpel, 10 czerwca. W powiecie spadł 
grad wielkości jaja gołębiego i wyrządził mnó- 
stwo szkody. Ulewa zatopiła włość Rożyńską., 
 Krzemieńczug, 10 czerwca. Otworzone tu Zo- 
stanie prywatne. gimnazyam męskie z prawami, 
Żydzi przyjmowani będą bezprocentowo. © 
Opatów (Tel. pr. <Rozwoju»). Właściciele fa- 
bryk szczotek wymówili miejsca swoim robotni- 
kom na trzy tygodnie, z powodu braku obsia- 
lunków. | 


Odpowiedzi Administracyi. 

Panu A Schmidt. Zrobiliśmy bdpówiednią uwa- 

gą rożnosicielowi. Administracya robi wszelkie ustęp- 

stwa i dlatego prosimy Sz. Pana o zawiadomienie zna 

przyszłość za każdym razem w takich wypadkach ad. 

rainistracyę naszógo dziennika. Roznosiciel powinien za- 
chowywać się grzecznie. 


Gielda warszawska. 
(Telefonem). 


kaa. ofiar, l tran. 


2 > » > n Psa: 
Akcye Banku kandlowego w Łodzi 
Pożyczka premiowa n „EMISJI 

ŁŁ) 23 5 J 
h szlachecka . 
Lilpopy « . » 
Rudzki. „ . « 
Starachowice » 
Putiłowskie . « 


emisyi 


4% renta państwowa . « . « » * [7170 | 70.70 | — a 
5% pożyczka wewnątrzna z 1905 r. |90.50 |89.50 || —— 
a A | M z 1906 r. ||85.75 185.75 || —.— 
4'/4% listy złemskie « + so » s | 88.40 87.50 || 88.10 
44 listy ziemskie . . + < + > + |80.50 ||79.50 || —.— 
5% listy zastawne m. WArSZEWy |-—.— | m || m m 
515% -» „» ” z Led 85.50 82.50 83.00 
5% K M va Łodzi || m || m m ||— > 
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Giełda petersburska. 


i - (Tel wł „Rogwoju“). 
Renta państwowa — — 
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Polityka „żelaznej reki? i w tej walce du- 
„ | chowej odniesie zwycięstwo, ale nie chcę tu tego 
m | rozstrzygać, czy odnośne czynniki będą mogły 
R | pochwalić się wobec cywilizowanego świata z te- 
go zwycięstwa nad dziećmi, które walczyły za 
! swoje przekonania.” 


PEAU WE EN WER EI paas 2 aam onn] 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. E. Ł. 


ym, a w szczególności panu Teodo- 
oene, którzy oddali ostatnią posiuge mę- 


Erste JEZ CREPIZ 


ta M he o ATA 
©60+| w To 4 H | 
goc | a, Sa SA 
Data. EE Sta |De 3 e Uwagi. 
ASS 5E | | 2g 
a |H = RS a 


[X dnia $;VI 
Jempotaiura 

r max -12.20 C 
8/VI 9 w. | 7340 |+4-10.3| 96 | PeZ5 | fomperstura 
YI 7 r. | 736.2 La) 99 | Pc5 


| wym sprawozdaniom, z których Wasza Ekscelen- 8/Vi 1 pp. aa soo 95 | PeZ 5 
cya zapewne wyjąłeś słowo „sporadycznie,“ nie 
! można bynajmniej przypisywać tej wiarogodności, | 

„Dziennik Poznański* ogłasza list otwarty | jaką zwykłe tak bardzo podnoszą panowie od | 
p. Józefa Kościelskiego do pruskiego ministra | Stolu rządowego i że prawdziwe są moje twier- | 
oświaty Studta. Wobec twierdzenia ministra w iz- | dzenia w izbie panów, iż 
bie panów, że strejk szkolny wybuchł na komen- 1) strejk szkolny na kresach wschodnich wy- | 
dę z góry (z kół narodowych) dnia 17 paździer- 
nika r. z., p. Kościełski wymienia znaczną liczbę | żadnej agitacji, ; 
szkół, w których w przeciągu 35 dni, pomiędzy 2) że odpowiedzialność za wybuch strejku | 
6 sierpnia a 17 października, kotejno dzieci prze- | należy przypisać — zwlaszcza, że było wiele ma- | 
stawały odpowiadać na niemieckie pytania w nau- 
ce religii. 

Pan Kościelski takie z tego wyciąga wnio- 
ski: 
| „Z powyższego zestawienia, które nie jest 
zupelnem, poniewaź źródła urzędowe nie są mi 
dostępne, możesz KEkseelencya poz że urzędo- 


Opór szkolny w Peznańskiem. 


anel mna emaa 


min.+9.60 C 

Opadu 37.0 
| | | Z dnia 9/Vl 

9/V1 1 pp. | 737.0 |-1-10.3| 96 | PeZ5 | Temgoratuca 


O/VI 9 w. | 780.1 |+10.7| 98 | Pe Z 2 MALtI S. 


Opada 95. 


teryalu zapalnego— zbytniej gorliwości władz lo- 

kalnych, które z jednej strony przez dodatki kre- | 
sowe, z drugiej strony przez wolną rękę, jaką ; 
im pozostawia najwyższą władza, a jaką ja w iz=' | > 
bie panów nazwalem znamieniem „niepruskiem*, | pragnie przyjąć kondycyę na letnie miesiące na. 
pcha się na niebezpieczną drogę zdobywania „za- , wieś lab zagranicę. Wiadomość w Administracji 
sług na własną rękę.” ' „Rozwoju“. 917-6 
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buchł zupełnie spontanicznie z duszy ludu bez | 19/V1 7 r. | 738.7 aż 99 | PeZ2 |min.+-9.07 ©. 
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pa ; m i MZ ZZ: MEI ERA A A | RS 2 Si j baban- ; Qklep d Jęcia od 1 li RA 

AOJEIEIOLEIEIGIOKIALOJCAŚKACIEWICHÓK | Męża i Singera rana nowe bibon, | Se w a gå 1 lipen, Wi- 
py P WR S : y l 
TAN mienie. 


, rubli Dgiolaa 28—2. 1367—4—2 | ©Qzyję bieliznę 1 krawiecczyznę Ww do- 
| NĄ aszyna do pisania, mało używana, i "maeh prywatnych. Pasaż-Meyera 7—1, 
e p a i Kaga ARE ra ; drugie piętro w powórzu. 1360—2-2 
, i 95 rb. do sprzedania. S. Brylak, Ce- ; ©klep zpowodu nagłej zmiany zaraz do 
a Tamu Tara” gielniana 34. ! 1344—3-3 | DAE Długa 4. 1324—3—3 
ŻY EIT i MĘĘ 2 mało używane sprzedam. Sklep z urządzeniem do sprzedania z po- 
! l. Złota nr. 3 m 52. 1851-3-3 | wodu wyjazdu. Windomość w Admini- 
Zapisy ugzniów do nowo otworzonej szkoły tkackiej przyjmuje kancelarya | Qsteszenie. Sklep spożywczo-dystry- ; stracyi „Rozwoju. 1349—3—8 
Towarzystwa (Średnia 46/48) do 15-go lipca r. b, w dni powszednie od 2-ej do 4-ej | bucyjny z całem urządzeniem w Qo- Subiekt felczerski potrzebny. Bałuty, 
| 
i 
| 
i 


ARA RA AAA ANON AANAĆ is NANA NCAA 


PRON NON 


po poł. Kurs szkoły 3 letni. Wpis wynosi rub. 40 rocznie, przyczem niezamożni | brym punkcie do sprzedania. Wiadomość Zawadzka 11, Zakład felczarski. 
i pilni uczniowie mogą korzystać z ulg. Od kandydatów wymaganem jest świadac- f 
two ukonczenia 3-ch klas średniej lub 2 ch klas miejskiej szkoły początkowej (z 6 ; Qt 1 Hpca 5 pokojów z kuchnią i; 
letnim kursem, Nieposiadejący Świadectwa mogą złożyć przy szkole odpowiedni | wszelkiemi wygodami. Cegielniana 4. | 


; na miejscu, ul. Długa pr. 30. 135932 


p AT O AD 


e 1345—3—83 
SE z piwem zaraz. do sprzedania. 
Wiadomość w Administracyi „Rozwo--- 
937—3—1 ; 13862—3— 2 


saba, pozostająca bez środków do , 


J 
c= ACZ dkó | | jezen Szkoły Handlowej Kupiectwa-. 
e TER jo” utrzymania, odda na własność trzy- Urdzkiogo. zdolny Korepetytor: pusza- 
mnam | MIESIĘCZNE dziecko, a Zarazem prosi © ; kuje kondycji na wakacye. Majeranow- 
| ski, Hotel Polski. 1100—d—11 


ju”. 1347—3—3 


KREON 


egzamin. 


, Zmofiarowanie jej jakiejkołwiex pracy. 


czen gimnazyum fitologicznego VII kl. 
zdolny korepetytor, poszukuje kondy- 
cyl na wakacye. Oferty prosi składać. 
w „Rozwoju dla „A. U.“, albo wisdo- 
| mość ulića Podleśna nr. 1.  1369—38—2 


| Skwarowa 16, Franciszka Nastałek, stróż 


c, RÓ 
s : wskaże 1363--3—2 
Q5008 w średnim wieku, poszukuje ; 

| |< miejsca gospodyni na wieś lub w mie- 

aa | ście; posiada chlube świadectwa. Wia- 


la jęz yk ó w 
METODY BEAL TZA 


KH = Francuski, Niemiecki, Angielski, Rosyjski, Polski ete 


z Dobrze! Prędko! Niedrogo! | | domaść Nowo-Targowa nr. 14 mieszka- | ||ezeń Szkoły handlowej kupiectwa 

xi Komwersacya + Gramatyka « Literatura + Korespondeoncya kOl | <a ; 

R . hamdlcowa + Fonetyka. w - 930 > | [oszukują francuzki młodej, wykształ- | jazd na wieś. Adres: Hübner, Przejazd 

K Przygotowywanie do egzaminów. | , BE conej i inteligentnej na kilka godzin | nr. 23. 1361—d4—1 
Lekcya próbna darmo ` Wyjaśnień udziela | dziennie do konwersacyi i towarzystwa | Urzędnik gospodarczy, kawałer ze świa- 
| Metoda Berlitza—najsystematy- | Ge. Fil. Ga Sunnery ; dla młodej panienki. Wiadomość Cegiel- | decówami i poważną rekomendacyą, 


czniejszy sposób naucżenia się Widzewska 1068 | niana 57, biuro ubezpieczeń, między 2—4 


poszukuje posady od 1-go lipca. Ofarty 
_obcego języka w. obcym kraju 


| proszą nadsyłać: poczi, Szadek, gub. kali- 
ska, dom. Rezepiszew dla A. S. 134033 
aginął paszport na imię Edwarda ko- 
neckiego, wydany z gminy Ohojny.. 
13503—3—3 
Va kwit od paszportu na imię Bo- 
lesława Stanisława Piotrowskiego, pru- 
1 skiego poddanego, wydaty przez polie- 
majstra miasta Łodzi w zółte) kopercie, 
Łaskawą znalazca zechce odnieść na ul.. 
Wólczanską nr. 43. ~ 1386—6—4 
PALNA paszport na imię Wiadysława 
Jarockiego, wydany z Sochaczewa. 
1384—3—1 


po południu. 1250 —1 


m. 5. Godziny przyjęć: 11—1 rano, 


„2—4 po poł, £—10 wiećz. Pokój z całodziennem utrzymaniam da ; 


Aj 


(A 


| 
f 
| | wynajęcia. Mikołajewska 46 m. 4. 
1371—3—2 
l oszukuje się doświadczonego komiwo- 
A go” | jażera miejskiego, za klosze WYNA- | NP 
URE PONI A grodzeniem prowizyjnem. Ofarty z opi- | 
LIDSZOMI | sem dotychczasowej działalność przyjmuje 
i AA, Soira Ro RASA | „Rozwój? pod literami „D. E. 27”. 
| 
i 
| 
| 
| 
5 
ą 


mały czarny w dobrym stanie i garmi- 
tur sałonowy kvyty czerwonym | i : ; : j 
svadan tę kó ma kegyorka z kaucją. Biuro ZA da DRR 
piuczem w do sprzedania. Wiado- | Arlet, Piotrkowska 92. 180-3—1 | pianino nowo zagraniczne, moćeratoi, | 
mość P oikos d Z na parterze w of- | 4 izy młemki Świeżo przybyłe puszu. , ` tanio sprzedam. Wólczańska 216, stróż 
cynie 1-e wejście z lewej strony. 93531 JĄ, kaja. bora * Biuro Pati óciakie | wskaże. 1305p3c2 | 
OEG R RJ 3 TLD ORAMEBA Piotrkowska 92. 1357—3—3 | fjozój zaraz do wynajęcia, ul. Dzielna 
gent-inkasont zaraz potrzebny Z kau- i __ur. 31 m. 6 drugie piętro. 1374—3Ś8s1 | Z pna paszport Reginy Aurelii Mała- 
eya 300. Oferty „Zaraz“ — „Rozwój“. | [> otrzebne zdolne prasowaczki do dro- | chowskiej, wydany przez wójta gminy 
1364—3-—92 i 
$ 1378—8—1 


, Krzykosy, gub. kaliskiej. 1381—3-1 
arat fotograficzn miechowy 9—12 i RER WE EOE E OE a a aginęża książeczka na imię Antoniny 
AF wszelkiemi przyrządami za tb. 18 do pnnt, która wynajęła letnia mieszkania | A i Piotra Kota, wydana z gminy Wi- 
sprzedania. „Bristol“, Piotrkowska 83. +, * w Radogoszczu przy remizie, proszona | chartów pow. tureckiego, na rubli 200 
f 1365—3—2 | jest o WER SA się na Piotrkowską | (dwieście, 000 1877—1 
lec pot —Grminu do la. | M 111 do dnia 15 b. m, w przeciwnym | *gaginął pies wyżeł bronzowy z białemi 
Chiotnik..? Więdoość na miejsce, u. | zie, łsszkano będa wynajęte komu | Zzpiomiami._ Uprasza się o Ogprowadie 

i i 

3 

| | 
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25 rubli i całe utrzymania otrzy- 1342 —3—3 


Fortepian | Drobne « 


ą 
i 
i 
M 
i 
| 
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| 
| nia 27. | 1388-—3—2 | łódzkiego — poszukuje lekeyi na wy- . 
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Fabryka pilników, raszpii i wag 
s oraz 747129 f 
mechaniczna szlifiernia |. 


Rybarkiewicza 
I Smolińskiego 


przeniesioną została d. 1 kwie- 
tnia r. b. na ul, 


biazgów i koszul. Cegielniana nr. 5. 


aj | wólczańska nr. 117. 1318—3—1 | nenu, 1388—1 | nie go na ulicę Andrzeja nr. 7 m. 14 za 


- Fiatenzka pasiakaję amora po. | Potyigzowska m. 140 gnie 6 aret | 7 sgiogło SRRRGGGWO FINK 2a A 
oł 4 ” Y AJ w 


koju na piętrze. Wiadomość Widzew- Widzewska nr. 110 mieszk. e: A 


tały wielkim medalem złotym 


Fyrohy nasze na wystawie paryskiej od 


sj a s 21 ziałki i piąt- |; wskaże. 85—1 | Pawła Kellera, wydane z cechu ry- 
Milsza AG BB, | gap o s p e.1366-2—2 | |Doirzobna prawowiczka Juliusza mr. 13. | marskiego w Łodzi 37831. 
s| do fabr. W go Abla i poleca: est do sprzedania za 8 tysięcy rubli |; | __ 1380—8—1 | aginął los do 5 klasy Warszawskiej 
5 | pilniki | raszple z najiepszej ją w dom murowany z piekarnią, egzystu- | Qtaniczarki potrzebne zaraz, Ulica ŚW. ; AEP 18180. Łaskawy znalazca 
„| Stali angielskiej, wagi stołowe, ||  jącą 35 lat, w mieście powiatowom Wie. | “Anny nr. 19—19. 1386 fa. 0 na: l PMotrkowaky 25 
=j dziesiętne | setna wszelkich sy- |] luniu, kaliskiej gub. Bliższa wiadomość | cskřad masła kajawskiego, Mikolajow- | Hanako. O 1372—3—1 0 
R AE i Frayimnie stare pilni- jj p ul. Widzewska 109 m. 30.  1356—3—3 | -ska nr. 31, poleca znane ze swej do- | 3 i 4 pokoje z kuchnią i wygódki na 
A ii raszple do ponownego na- |. | Kondyeyi na wyjazd poszukuje wycho- | o 7 i II piętrze, od 1-ge lipea do wyna- 


| į Ji vea yi wro | e ń s sz 3 y i ; a Q ` £ 
gięcia, oraz wagi do reperacyi. Ki waniec Polskiej Szkoły Handl. | kup. ; słabo solone. Sprzedający otrzymują ra- 


skonałości masło śmietankowe i świeże ; 
s * łódzk., ul. Główna 38, m. 14. 2475—d—6 bat. 1375-3081 | 


jęcia. Łódź, Zgierska 24 przy: poczekał- 
ni tramwajów zgłerskieh. 1058—8—4 
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Wyjeżdżając sprzedaję natych- Ra 


Tr. F Felik ks Skusiawi 


Choroby skórne i weneryczna 
Andrzeja 13. 


. Przyjmuje od 4—8 wiecz. W niedziele i 
święta od g. ł0 do 1 po południu. 


Choroby „LJ! wencmy. 
czne i moczopiciowe. 


Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 


panie od 5—6 popoł., w niedziela od 9—1 
r. i od 3—6 popoł. 1420r366 


Ulica Południowa Nr. 2. 


Nawrot Nr. 13 
Choroby skórne, weneryczne i maczegtcicwa 


Przyjmuje od g. 8—11'/, rano, od 5—28!/, 
wiecz. ACE 


Osiedliłem się w tuiajszem mieście jako | 
-specyalista chorób kirai, wenarycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 

mują codziennie od 8 do 1 w południe 

i od 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-ej 
do 1-sj rano i od 4 do 6 po poł. 

|) EEANN Eg 


choroby weneryczne 2 
o Nawrot Nr. 2. 


Przyjmuje od.8—11 i do 6—8 po połaud. 
pante od. 5—6. 6371290 


Dr. JELNIOKI 


; ul. Andrzeja 7. 
Choroby akórnme, weneryczne i 
l meczopłciowe» 

od 8—10 rano, 5—8 po pot, w niedziele 
„tświęta 9—12 rano. 1463 —r-196 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


zachocdmia AR 33 
` (obok lombardu akcyjnego) 


Dia panów od 9—1 i od 6—9, dla dam | 


„od 5—6 po poł. -W niedziele od 9—1i 
'0d'3—6 po poł. 1141672 


Dr. med. W, KOTZIN 
ul. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc, 
przyjmuje analizy plwociny, moczu, krwi, 
wydzielin ropnych i t. d. - 876-r 

j od godz. 9'/4—107/, I od 4—6. 


Dr. Wład. Śchoeneich 


Lekatz szpitala Anny-Maryi dla dzieci 
choroby dzieci 


kona WIDZEWSKA 86 


obecnie. 
naprzeciwko ogrodu Mikełajewskiego 


przyjmuje od 8—9 rano i od 4—6 popol. | 


483-—1 Lu, 
BWT szpitala Amy-Maryi 


Or. Ark. Galdenżer 
w. Widzewska 106A (kolo Głównej) 


-choraby dzieci i wewnąlrzne 


„Od g. 1-ej do:2-ej i od 6 do-9:ej wiesz. 
Ww niedziele i święa o 8-ej rano. 


FL 


Konstantynowska 11. 
Choroby dróg moczowych, skóre 
me i weneryczne. 

A od 5—8, 
1070—1-55 


Przyjmuje od g. 8'/4—1 rano 
panie od 4—5. 


W tłoczni «Rozwojw, 


i DZ PTZ as Ar OO 


i i 
Y 


A 


PE NE 


Przejazd X 8. 


+. 
=- 


EAD 


G. eissberg 


powrócił. 
DZIELNA X 7 925—6—2 


Korzystna okazya! 


Wyprzedaję dobre i modne | 


materyały, jak również reszt- 


ki po cenach zniżonych. 
Z uszanowaniem 


"GB Rimpel ul. Dzielna 
642 157 w mieszkaniu. 


2 
3 


Jest jeszeze kilka letnich mieszkań 


do wynajęcia niedrogo w Dmosinie, 3 
wiorsty od stacyi Głowno, miejscowość 


sucha, las, ogrody owocowe i dzikie, park, 
rzeka, stawy, kościół w miejscu, Bliższa 
wiadomość w bułecie na. 
kolei Kaliskiej. 


900 —3—3 


WOZY, W 


W dobrym stanie. 


Oferty dla E. W. K. do administra- 
syi „Rozwoju“. ’ 901—3—3 


Pozyczki po 5 
daje oficerom, osobom urzędowym, han- 
dlarzom i włościanom, Bank Ryszarda 
Oppengalmera, Berlin O. 34, Libauer- 
strassa 4. 928— 3-2 


A 


Motory, latarnie, 


Jaaa we H. OTTO i S. 


édž 


Sprzedaż hurtowa (w beczkach) i detaliczna (w butelkach) 
„ Otto & S. Porańowski, Krótka Ke 8. 
ua Kowalski — “Zielony Rynek nr. 35. 
Wolski — Piotrkowska nr. 3. 
J. Wolski — Konstantynowska nr. 8. 
M Grodzicki — Piotrkowska 173, obok da a 
W Pabianicach T 


Detaliczna: 


e 3, od 10 do 5-ej. 


stacyi Łóóćź, i 


DENATUROWANY 


do palenia, oświetlenia i ogrzewania. 
spirytus MZEBZCZORNY W puszkach, 
lampy, maszynki, piecyki i żelazka spir y- 


PORADOWSKI 


Reprezentącya Eviaz Gsrzelników, 


. Dietrych — Zamkowa 350. _ DRE 


-io klasowe bimnazyum 


„czarny ER wabi się MĄKO, uszy 


miast tanio urządzemie kii= 


ku pokojów, 
fortepian. 


lampy i 
Pasaż Meyera 5, 


| Pań! 


Fe ostatnie Parys skie faso- 
PM ny, letnie, tiulowe, pasy brzuszne, 
biusthaltery, poleca Namo SOPHIE, 
Piotrkowska 132. ' 909—3—3 


_JI i 
EO 
AFA PIETERSEN E ina 


| przyjmują Nie W 
| Mikołaj MW B m. Ak Aigi: 


SERY: ATERSE 13 


"Zaginął n pies dog 

ze sirzyżonemi uszami i długim ogonem, 
wabi się „Murkiz*, w drodze Łódż—Ła- 
giewniki. Odnalazca zechce odprowadzić 
go za wynagrodzeniem do mieszkania 
stróża domu, Piotrkowskanr. 56. 


918—3—3 


i ogon obcięte. Uprasza się o łaskawe 
odprowadzenie do majątku Julianów, za 
Sowiia nagrodą. |. _903—6—5 


krótka Nir, 3, 


121-104-328 


m żeńskie 


przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 154. 
Zapisy nowych kandydatek codziennie od 9—s-ej. 


Remiza i Kantor 
eaa SAFF RONE | 
| R, Szafranowskiego, 
Cegielniana Nr. 62. 


Filia: Piotrkowska 133. 


ZARZĄD szkó 


sa 


ja 
% 


2 września 1907 w. 


klasę VI-tą. 


b) 


D szkól handlowych w Zgierzu 
f-0 kl. męskiej i 4-0 ki. żeńsk 


podaje do wiadomości publicznej, 
wszystkich kłas szkoły męskiej, rozpoczną się w dniu I 
czerwca m, b, do szkoły zaś żeńskiej i powtórne do 
szkoły męskiej odbędą się po wakacyach poczynając od d. 


Po wakacych Zgierska szkoła handlowa męska otwiera 
Podania należy składać codziennie w kancela- 
ryi szkolnej w godzinach rannych; do {i-e} po poł. 


Przełożona 
ko Siennicka. | 


Poleca: wynajem "e 
i powozów. Uskutecznia 


kowania mebli po cenach 
przystępnych, 


lej 


że egzaminy wstępne do 


867-5-2 


897—10-6 


m śię przeprowadzki i opa-' 


blizko Łodzi do RE Budynki mu: 
rowane. Inwentarze dobre. Zasiewy kom- 
blstne. Wiadomość u e G. Szamow» 
skiego, Konstantynowska 5 911—4—3 


FOLWARK pięcio włókow, 


jest do sprzedania lub rozparcelowania, 
przy szosie pabianickiej, pod Łodzią; 
gleba pszenna, jest torf i łąki. 

Bliższe szczegóły ul. Skwerowa M 10, 
u p. Knopfa 900—3—2 


uniwersytetu w Nancy wa 
Student Francyi, który skończył 


wyższą Szkołę Handlową w Łodzi, po- 
szukuje od 10 lipca kondycyi na wsi lub 
na wyjazd.  Śpecyalność matematyka, 
języki: polski, rosyjski, francuski, mniej 
niemiecki. Wiadomość w kaneelaryi Po- 


goiowia ratunkowego w Łodzi.  912-6-2 
EZ CY CZELE WZ O oa 


tyumy wiosenne z najmodniej- 1% 
szych angielskich materya- 
łów od rabli 16. Wiosenna 
i letnie palta w najnowszych 
fagonach od rb. 11.50. Kos- 
tyumowe Spódniczki od ru- 
bli 4.50 Haweloki z mod- 
nago materyału od rb. 1050. 
Dziecinne paltociki od rb. 9. 
Bluzki jedwabno w modaych 
iasonach i materyałach od 
rb. 4.50 do 16.50, w oddziale 
damskim u 


EMILA SCHNIECHLA 
. Łódź, Piotrkowska 98. 
(. Warszawa, Marszałk. 130. 


| WAGNER Kaucyonowane biuro Ko- 


misowe i Rekomendacyj- 
ne, Warszawa, Rysia 5, telefon 18999, 
poleca osoby pracujące w nauce, handlu, 
przemyśle, rolnictwie. Nauczycieli, nau- 
czycielki, kasyerów, buchalterów, kores- 
pondentów, dyrsktorów, administratorów, 
agronomów, leśników, gorzelanych, tech- 
ników, magazynierów, inkasentów, woja- ` 
żerów, prowizorów aptekarskich, ogrod- 
ników, chmielarzy, oficyalistów do cukro- 
wni, ekspedyontów, ekspedyentki, biu- 
rzystki, bony różnych narodowości, och - 
mistrzynie, ochroniarki. felczerki i t. p. 

Na żądanie kaucye, poważne referencye. 

1668r 43 


Race 
Pracownia haftów 1156 
i znaczenia bielizny - 


|. D. NAZDRK (BWICZOWEJ 


ulloa Przejazd M 12, m 
w podwórza, w ofcynie, II s 
przzjmuje wszeikie roboty w zakres 
aftu wchodzące, wykonywa tako” 
we starannie na cZaś OZnacZony, 
po możliwie nizkich cenach, 


Przyjmuje sią uczeniee, 


TRO. BEŻ | 


w OFICYNIE 2-gie PI 
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eeaeee ae e w EDA 
ZEJAZA Sz; 
WR ULICA PRZEJ, HE 12, 


(achówkę 
używaną 5000 sztuk 


sprzeda tysiąc po 12 rubli 
Dominium MDR 
OPOREM 855—3—2 


TIRRENO amn e 
| 8 


109 mórg do sprzedania. — Warunki 
dogodne. Potrzeba 8600 rubli. Szczegóły 
„u właściciela. Wardężyn przez Rychwał 
kaliskiej gubernii. 627—6—5 


Redaktor i Wydawca W. Szajewski. 


